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Polonia-Wisła 2:2
STADION W. P . w Warszawie byl w niedzielę świadkiem frapujące-

go spotkania dwóch czołowych drożyn polskich, pretendujących do

pierwszego miejsca w grupie 1-szej. Szczęśliwy remis Wisły ze stołeczną

Polonią wysunął obecnie drużynę krakowską zdecydowanie na pierwsze

miejsce w tej grupie. O ostatecznej klasyfikacji zadecyduje rewanż obu

drutyn, który odbędzie się w Krakowie.

POLONII „lełę" dobrzy przeciwni,

ey. Drużyna czarnych podciąga

się wówczas znacznie, dorównywująe a,

jak 'te obserwowaliśmy w niedzielę,

przewyższając renomowaną i twardą Wi-

ldę. Inna rzeez, że krakowianie ezęścio-
wo cawiedlł.

Przed i&eczem zakłady raczej fawo-

ryzowały Wisłę. Najbardziej jednak

przysięgłych kibiców drużyny krakow-

skiej nie mogła zachwycić ani formu,

ani kondycja — a <EO sa tym idzie i

całość gry jak; saprodokowali goście.

Miejscowi prnede wszystkim wykazali

więcej bojowo Śe5, szybkości, górowali
znaesnia w grze "głową. Ataki Polonii,
które cwłaozcza po przerwie «zły bez-

ustannie, były s ragoły groźniejsze —

i doprawdy jeśli' mówić o aaezęaeiu —

Se tylko tema ąęc^eściu Wisłą zawdzię-
cza że odale jef dę wynieść jeden ptmkl
a Warszawy.^ Poak? ;; uehwycoey... ręką

Kohuta, obroniony paroma poprzeczka-

mi, ale w żadnym wypadku nis zasłu-

ga drużyny, na której tym razem za-

wiedliśmy się srodze.

Inna rzecz, że miejscowi zagrali ten

mecz istotnie b. dobrze, szybko, inteli-

gentnie. i, wytrzymali, doskonale narzuco-

ne- o«tr& tempom

NIE1 BYŁO GRACZA?

Okazujfe się. że Wisfe b
:
ez. Gracza sta-

nowi zaledwie 50% swej wartości. Gracz

wprawdzie grał w drużynie, był jednak
tak idealnie zastopowany i kryty przez

Wołosza, że doprawdy trudno go było

zauważyć na boisku. Wprawdzie siedzą-

cy obok nas wytrawny znawca piłki noż-

nej, no i sympatyk drużyny krakowskiej,
dr Mielech, stwierdził stanowczo, że

Gracz „musi" strzelić swoją bramkę —

Wołosa jednak czuwał starannie. Gracz

nie zagrał w ogóle.
I dzięki temu niewątpliwie atak kra-

kowski nie miał płynności, boć Kohut

jest raczej solistą i przebojowcem — co

zresztą udzieliło się i reszcie.

Dalszy ciąg na str. 2-ej.

Henryk Chmielewski walczy! «r ab.

tygodnia g Manuelem Rosą & Baltt°

moro, wygrywając po 10 rondowej

walce na punkty»

nyliff
mimirzem toru

PARYŻ. (Obsł. wł.). Mistrz Europy

i Anglii w sprincie kolarskim Reg

Harris odniósł na torze Parć des Prin-

ces wielki triumf bijąc zdecydowanie

koalicję amatorów francuskich.

Harris wygrał mając 6 punktów,

przed Rene Faye — 8 pkt,, Marcel

Honnorai — 9 pEt. i Henri Sensever

— 11 pkt. .W dwu pierwszych bie-

gach Harris skończył na drugim miej-

scu, w dwu ostatnich zad odniósł łat-

we zwycięstwa.

Tak padła pierwsza bramka dla Norwegów

Jest cswarta minuta po przerwie. Przed chwilą Brynhilsen pil wolnego na na sza bramkę. Piłka szła na Broma, jednak przejął ją Flanek i niefortunnie

zmienił jej kierunek. Miast na aut piłka poszła w kierunku Arnescna, który z duiego kąta strzelił ostro do. bramki. Brom był bezradny, strzał bowiem by?

nie do obrony.

Na fotomontażu widoczne są dwie piłki, jedna w siatce Broma, druga przy nodze Amesena. Wynika to poprostu 2 /aftfu, śe jeden z fotoreporterów xi»

pal moment oddania strzału przez Arnesena, a drugi chwilę gdy Brom bezradnie podnosi ręce.
'r'i

Analiza gry i glosy prasy norweskiej ne str. 3-ej. .

li^grgRfci w. MEerniwirdleinl

Czechosłowacja i lupsiawia
w tSauEe pucharu Oawisa^

MIMO, iż spotkanie Jugosławii z

Połudn. Afryką nie zostało Jesz

cze zakończone (rozpoczęto je w so-

botę i stan do wczoraj brzmi 2:1 dla

Jugosławii) — dziś rozegrane będą 2

Skład Warszawy
na Hęgrów

We wtorek 17 bm. na pływalni P.U.W.F.

Warszawa gościć będzie pływaków wi-

gierskich, którzy startują od tygodnia w

Polsce.

Przeciw Węgrom wystąpi reprezentacja
Warszawy w składzie następującym:

100 m. styl. dow.: Zguda, Cypel. Nowak.

290 m. styl. dow.: Czuperskł, Sybllcki, Bom.

400 m. styl. dow.: Czupsrskl, Kursk. 100 m.

styl klas.: Brzozowski, Szczypko. 100 m. styl.
grzb. Jabłoński, Sybllskl T., Kondracki.

Wateipoloj Szczypko, Dolała, Cygański,
Gumkowskl, CzupersEfl, Karpiński, Zguda,
Kułnier.

Początek meczu o godz. iS-ej.

[f^ll^i

Turniej piłki ręcznej, rozegrany w

ub. sobotę i niedzielę w .Warszawie,

miał za zadanie wyłonienie kandyda-

tów na wyjazd do Pragi, celem wzię

cia udziału w Światowym Festiwalu

Młodzieżowym.

Obs*ada turnieju słaba, gdyż część

graczy brała udział w półfinałowych

rozgrywkach szczypiorniaka. Z tego

powodu nie startował zespół OM-

TUR, oparty na zawodnikach RKS

TUR Łódź i KS OMTUR Jelenia Gó-

ra, w drużynie KCZZ brakło graczy

KKS Poznań i Olszy Kraków,

Turniej przyniósł zwycięstwo dru-

żynie ZHP, która żdobyła pierwsze

miejsce w piłce koszykowej oras dru

gie w piłcs siatkowej.

Po zawodach komisja wyznaczyła

nasi. zawodników na obóz przedwy-

Wembley - Stadion Olimpijski na 1948 r.

raęi
jazdowy: Ożga, Bochunek, Birkfelner,

Laga, MokwMski, Kosmalski, Grocho

wina, Skowroński, .Wapniarski, Fron-

czak, Szor, Kowalewski, Brzozowski,

Maciejowski," Piotrowski.

Wyniki spotkań:

Siatkówka: ZWM — KCZZ 2:1

(15:17, 15:8, 15:13). '

ZHP —Wici 2:0 (15:5, 15:6)

KCZZ — Wici 2:0 (15:8, 15:7).

ZWM — ZHP 2:1 (8:15, 15:11, 16:14).

Klasyfikacja: 1) ZWM. 2) ZHP. 3)

KCZZ, 4) Wici.

Koszykówka: ZHP — KCZZ 24:21

KCZZ — ZWM 44:29,

Klasyfikacja: 1) ZHP, 2) KCZZ, 3)

ZWM.

Szczegóły organizacji grupy sporto-

wej polskiej, wyjeżdżającej do Pragi

podamy w numerze czwartkowym.

(R)

Rekordy Owensa w mebez=
pieczeństwie"— sensacyjna ko-
respondencja z U. S, A= w naj=

bliższym numerze*

Vidok vowietrzny stadionu w Wembley, gdzie w przyszłym roku odbędzie się
esereg konkurencji olimpijskich. s

'Do korespondencji tia str, 'S^jJ

m

Zymirskl w szpitalu
Czołowy, zawodnik S.M. OMTUR Okęcie,

Andrzej żymirski został umieszczony w

szpitalu z powodu kontuzji odniesionej na

XXI Raidzie PKM-u. Okazało sią to Żymir-
ski miał trzykrotna pęknięcie kości w kciu-

ku prawej nogi. Ponadto zmuszony byl
poddać się dwukrotnemu zabiegowi ope-

racyjnemu. Według opinii lekarza żymirski
nie będzie mógł startować przez cztery

tygodnie.

Wskutek tego nie weźmie udziaiu w II
RaT3?!e Szlakiem Beskidów oraz w Raidzie

Warmia Mazury do Szczecina które to Im-

prezy zaliczone są do eliminacji mistrzo-

stw Polski. To też szanse Żymirsklego na

zdobycia mistrzostwa Polsk' tym
roku aą

bafdzo mlflfmBln». (TP)

single) —

mamy już obu finalistów w

pucharze Davisa w strefie europejskiej.

Jednym-Jest Czechosłowacja po pięk

nym I wysokim zwycięstwie nad Fran-

cją, drugim nie ulega już wątpliwości,

że będzie Jugosławia, która prowa-

dząc 2:1 z pewnością zdobędzie 3-ci

potrzebny jej do zwycięstwa punkt.

W obn półfinałach notujemy niespo-

dzianki.

Do największych należy niewątpliwie

zwycięstwo Cernika (Cz.) nad Bernar.

dem (Fr.) 2:6, 9:7, 6:4, 4;6, 6:4. Oka-

zuje się, że Czechosłowacja obok Drob

nego ma już dziś drugiego tenisistę

dużego formatu, którego talent rozwi-

nął się dosłownie w okresie ostatnich

paru miesięcy. Okazuje się również, że

Drobny z Cernikiem tworzą również

dobrą parę deblową skoro w cztero-

setowej zresztą zaciętej walce (8:10,

10:8, 14:12, 6:3) zdołali pokonać fran-

cuską parę Borotra — Petra;.

Francuzi liczyli na zwycięstwo i

zmobilizowali najlepsze siły do spot-

kania w Pradze. Chcąc nie przeme.
-

czać singlistów, w deblu wystawili

Borotrę. Ale i to nie pomogło, tym-

bardziej, że pierwszy dzień sprawił

im przykrą niespodziankę. Bernard

przegrał z Cernikiem. A, że Drobny,

jak było do przewidzeuia, lekko upo-

rał się z Destremeau — Czechosło-

wacja prowadziła 2:0. Debel dał wy-

nik 3:0 i przesądził sprawę.'

W niedzielę Drobny po zażartej

pięciosetowej walce (6:3, 2:6, 6:3,

4:6, 6:4)'pokonał Bernarda, podwyż-

szając stan na 4:0. Destremeau w

spotkaniu z Cernikiem skreczował —

i ostateczny wynik spotkania dał wy-

sokie niespodziewane zwycięstwo na-

szym sąsiadom 5:01

W Belgradzie niespodzianką pierw-

szego dnia była porażka Sturgessa

(Pol, Afr.) z Miticem (J). Jugosłowia-

nin wygrał po ciężkiej walce 3:6, 7:5,

6:2, 3:6, 6:3. Pallada (J) wygrał lekko

z Faninem (Pol. Afr.) 6:1, 6:4, 7:5.

Wczoraj Sturges3, Fanin —

wy-

grali z Miticem, Palladą 6:3, 7:5, 7:5.

Należy liczyć, że dziś w poniedziałek

Jugosta>-/la zdobędzie trzeci punkt.

Powinien go zdobyć Mitic w walce z

Faninem. (s).

, NIEDZIELNE

WYNIKI PIŁKARSKIE
I GRUPAs

; Polonia W-wa — Wisła 2:2 (1:1),
KKS Poznań — Skra 7:1 (1:0),

Motor — Polonia Byd. 0:4. (0:1),

Ognisko — Polonia Świd. 2:3 (2:1),

n GRUPAs

Orzeł — Gedania 2:5 (1:1),

ZZK Łódź — AKS 0:3 (0:2),

Pomorzanin — Radomiak 2:0 (2:0),

Cracovia — Grochów 10:2 (7:2),

RKU — Rymer 0:3 (0:3),

m GRUPAs

WMKS — Garbarnia 1:6 (1:0),

Tęcza — ŁKS 1:3 (0:2),

PKS Szczecin—KKS Olsztyn 1:2 (0:2)

Lublinanka — Czuwaj 9:1 (1:0).

TABELA

I GRUPA

BYTOM. i5.<> . (tel. wł.). Kraków

(Old boye) — Bytom (Old boye) 5:2

(1:0),

Kraków: Koźmin, Martyna, Pająk,

Styczeń, Śliwa, Gieras, Adamek, Chru

ściński, Łańko; Reyman, Zembaczyń-

ski.

Bytom: Kisieliński, Scott, Chmielew

ski, Deutschman, Kuncewicz, Zale-

szczuk, Kazimierowicz, Batsch, Wacek

Kuchar, Migacz, Garbień.

Starsi panowie pokazali licznie ze-

branej bytomskiej publiczności, jak

należy grać w piłkę nożną. Pomimo,

że na mecz przybyli obarczeni dzieć-

mi i wnukami (!), z pięćdziesiątka, na

karku, pokazali cały szereg majster-

sztyków piłkarskich, których mogą im

pozazdrościć dzisiejsi reprezentanci

Polski. Zawody prowadzone były w

dżentelmeńskiej atmosferze. Sędziował

król sędziów ringowych... Zapłatka!

Po meczu dyr. Zapłatka oświadczył

naszemo korespondentowi. $« woli

sędziować na boisku niż na ringu, bo

to lepiej wpływa na ubytek tuszy. Na

tym meczu stracił podobno 5 kg!
•

W ubiegły piątek gościła w Byto-

miu pływacka reprezentacja kolejarzy

węgierskich, którzy rozegrali mecz

pływacki z tutejszą Polonią. Węgrzy

odnieśli zwycięstwo 47:27 punktów.

Wyniki: 200 m st. dow.: 1) Ramola

(BJ 2,28 ,7 , 2) Foss (Węgry) 2,38, 3) Pa-

pes (B) 2,38,1, 4) Esesz (W.). 100 ^n

st. grzb.: 1) Banki (W) 1,15,9, 2) Ban?o

(W.) 1,17,6 , 3) Inż. Zymer (B) 1,21 . Zy-

mer startował bez treningu. 200 m st.

klas.: 1) Torok (W) 3,8,5, 2) Krauze

(B) 3,11,5 , 3) Brzęczyk (B) 3,23. 100 m

st. dow.: 1) Rentko (W) 1,05,4. 2)

Argeni (W) 1,08.3, 3) Fudała (B) 1,09 ,

Sztafeta 3x100 m st. zm.: lj Buda-

peszt 3,57 . 2) Bytom 4,07,5.

W meczu piłki wodnej Budapeszt —

Bytom zwycięstwo odnieśli Węgrzy

3:0 (0:0).

gier pkt. &t, br.

1) Wisła 7 13:1 37:5

2) Polonia

W-wa 7 12:2 32:12

3) Polonia

.Bytom 8 1.1:5 29:15

4) Szombierki. 7 • 10:4 20:11

5) KKS Poznań 7 9:5 43:10

6) Skra 7 4:10 10:27

7) Polonia

świdnica 7 3:11 9:18

8) Ognisko 7 2:12 fl:45

9) Motor 7. 0:14 8:56

II GRUPA

1) AKS 8 14:2 22:7

2) Cracovia 8 11:5 31:14

3) Rymer 8 11:5 22:15

4) Pomorzanin 8 9:7 21:16

5) RKU 8 9:7 15:13

6) Radomiak 8 7:9 12:14

7) Gedania 1 6:8 14:13

8) ZZK Łódź 8 6:10 15:26

9) Orzeł 7 4:10 12:16

. 0) Grochów 8 1:15 10:40

III GRUPA

1) ŁKS 7 14:0 31:6

2) Warta 7 12:2 38:7

3) Tęcza 7 9:5 18:12

4) Garbarnia 6 8:4 20:10

5) Lublinianka 6 7:5 19:18

6) WMKS b 6:6 15:25

7) KKS Olszyn 7 3:11 13:29

8) Czuwaj 7 3:11 7:21

9) PKS

Szczecin & 0:16 4:3?
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isiqgnęła jednak z Wisłq zaledwie remis 2:2 (1:1)
Dokończenie se str. bej.

W sumie — ata& wypadł blado mimo

paru groźnych zagrań Cisowskiego. Naj-

bladziej wypadł Rupa.

POMOC BEZ ZARZUTU

Cały więc ciężar gry spoczywał na po.

mocy, w której brylował Legutko. Na

dobrij jednak sprawę jego vis a vis —

Brzozowski nie ustępował tym razem i

bodajże podobał nam się więcej. Obro-

na czerwonych j do przerwy • grająca b.

niepewnie, zwłaszcza nerwowy w bram*

en Jurowicz, po przerwie rozegrała się

i jej lo w dużej mierze (a także cofa-

jącej się stale pomocy) może Wisła za-'

wdzięcząc wynik remisowy.

DÓJ SIĘ BOGA — GIERWATOWSKf!

Tak —

mecz dla miejscowych był do

wygrania. Powiedzmy nawet, że czarni

nie zdobyliby więcej bramek, jak

brzmiał wynik — tj. dwie. Ale nie po-

winni utracić żadnej. Jedną sprawił zły

los i nieuważny sędzia. Ręką się prze-

cież bramek nie strzela, jak to zrobił

Kohut. Trudno. Ale druga była wyni-

kiem tak skandalicznego błędu Gierwa-

towskiego, że istotnie drużyna może

mieć do niego żal. Zwłaszcza, że w ogó-

le Gierwatowski zagrał tym razem rażą-

co źle. Gdyby nie współpraca niezawod-

nego Szczepaniaka i bardzo dobrego na

lewej pomocy Pruskiego — mogłoby być

jeszcze gorzej.

Pomoc Polonii zdała egzamin dobrze.

Brzozowski technicznie doskonały, u-

miejętnie tym razem popychał cały atak,

a także nawet często strzelał. Wołosz,

jako się rzekło, unieruchomił zupełnie

Gracza.

Na konto Pruskiego można jeszeez

dodać, że umiejętnie występował w roli

trzeciego obrońcy, uzupełniając luki,

stworzone słabą grą Gierwatowskiego.

DOBRY ATAK.

Atak micjscowjch szedł dobrze mi-

nio, że w połowie pierwszej części gry

Ochmański dotkliwie kopnięty zszedł z

boiska a w drugiej części raczej staty-

stował (choć miał parę pięknych za-

grań). Szulnrz i Świcarz, trzymani przez

Legutkę i Filka (który trzymał często

Swicarza uawćt rękami) mieli trudne

zadanie, które jednak, rozwiązywali

dobrze, strzelając " jednak niecelnie.

.Taźnicki celował znów w Strzałach. Naj-

słabiej wypadł Wożniak.

Naogół, jako całość, Polonia wypa-

dła dużo lepiej, mając % meczn zde-

cydować przewagę, a w drugiej części

długie okresy, w których przeciwnika

gniotła niemiłosiernie. Jurowicz jednak

był wówczas zawsze na stanowisku.

Drużyny zagrały w składach:

IFisłn —

czerwone koszulki z białą

SZTOKHOLM (Ohsl.wU Joe

si, który ma w dniu 6 lipca
c

si<3 zs Snvp.dsm 0!!e TajidbergięTr

zsżEjdsł, aby m«»"E tcs r.c:3z:owat arbi-

ter angielski, MensAer Tsnilhcrga r:r

chce nawet Bły«RĆ o tym wart-;:';',

pr on oni: je pp^iiprfrp r.? .w?d^,k-<J

Ameryk finie jrdca-k zz:~.

niem meczu w raric nip <snb.

ijc ftadania.

.gwiazdą, białe spodenki: Jurowicz, Fla-

nek — Filek I, Sn^ikowski — Legulko
— Wapiennikll, Giergiel, Gracz, Ko-

hut. Rupa, Cisowski.

Polonia —

czarne koszulki, białe -po-

denki: Bor ucz, Szczepaniak — Gier-

watowski, Wolosz, Brzozowski, Pruski

— Woźniak, Jaźnicki, Świcarz, Sznlarz,

Ochmański.

Polonia rusza z wiatrem. W ciągu

pierwszej minuty 5 gwizdków sędziego

stopuje zbytnią agresywność graesy.

Tempo rośnie z minuty na minutę.

Piękny, błyskawiczny atak Polenii.

Świcarz w pełnym biegu strzela 1:0

dla miejscowych. Lekka przewaga Po-

linii, 9 i 12 m dwa rogi dla miejsco-

wych. Jurowicz broni nerwowo i nie-

pewnie. Jeden z wypadów Wisły koń-

czy się rogiem. Polonia nadal w prze-

wadze. 25, 30 i 31 m. rogi dla miejsco-

wych, ostatni po ostrym strzale Woź-

niaka z trudem obronionym przez Ju-

rowicza. Za chwilę piękna główka

Jaźn
:

ckiego i doskonały strzał Szcze-

paniaka z wolnego, który Jurowicz

broni na róg. (40 m.) . Przewaga miej-

scowych rośnie. 41 m. róg dla Polonii,

Nagły wypad Wisły, zam eszanie, r.

którego Kohut dobija piłkę ręką nad

robinzunującym Boruczem, Mimo pro-

testów sędziego autowego, sędzia głów

ny bramkę uznaje (44 m.), Przerwa 1:1.

MIEJSCOWI GNIOTĄ

Po przerwie wchodzi na boisko kon-

tuzjonowany Ochmański. Wisła w

ataku do 17 m. Czerwoni przebijają

się celnymi, krótkimi • podaniami.

Okres jednak ich przewagi kończy się

szybko. Polonia znów atakuje. 17 m.

ostry strzał Jaźnick ego trafia w po-

przeczkę. 20 m. po centrze Ochmań-

skiego Jaźnicki strzela celnie. Miej-

scowi prowadzą 2:1. I od tej pory

gniotą. W-sła cofa całą pomoc. 25 m,

znów Jaźnicki strzela ostro, piłka o

centymetry idzie górą.

W 29 m. notujemy ładny przebój

Giergiela, i strzał Kohuta (nie celny).
Znów Ochmański przy piłce, strzela

silnie. Jurowicz broni na róg, W 34

m. to samo po strzale Szularza.

Piłkę, bitą przez obrońcę Wisły,

łapie Kohut, przebija się łatwo przez

Gierwatowskiego i z najbliższej odle-

głości wyrównuje na 2:2 (35 m).

Miejscowi znów atakują. Dwa rogi

niewyzyskane. Jurowicz troi się pod

gradem strzałów. (Świcarz, Jaźnicki i

Jaźnicki — poprzeczka). Ostatnia l mi

nuta notuje wypad Wisły lewą stro-

ną
— bez skutku, Rogów 10:2 dla

Polonii.

Sędzia p. Kuc z Sosnowca, okresa-

mi, nieuważny, zwłaszcza na niezbyt

miejscami czystą grę Wisły, Widzów

ok. 20 tys. (sg).

Cafe Pomorze w pogotowiu
i Pomorzanin wygrał z Radomiakiem 2:0

Pomórz s-TORUŃ, 15 .6 (Tel. wł.)

nin — Radomiak 2:0 (2:0).,
Bramki zdobył Kamiński.

Radomiak: Pacek, Szewczyk, Bara-

nowski, Gibaszewski, Kopeć, Maleszew-

ski, Gniewek, Czaclior I, Czachor II,

Grządziel, Wiencaszewski.

Pomorzanin: Wyczyński, Wandel,

Wiśniewski, Jeziorski, Osmański, Grzy-

bowski, Wierzelewski, Kosobudzki, Mel-

kowski, Kamiński, Rembecki.

Spotkanie wywołało na Pomorzu o-

gromne zainteresowanie. Ze wszystkich

miast ściągnęły w niedzielę liczne wy-

cieczki, aby dopingować drużynę to-

ruńskich kolejarzy. Widzów ponad 6

tys.

Zespół Radomiaka kondycyjnie na

poziomie był twardy i ambitny, nieco

Dużo konkurencji — mierne wyniki
Lekkoatleci Siqska wyg roli z Krakowem

KRAKÓW 15.6

Kraków 126:118.

(Tel, wł.) Śląsk Zasługują na wyróżnienie dwa nowe

rekordy w okręgu krakowskim w kon-

Dzięki osłabionemu składowi, w ja- !kurencjairh kobiecych: Bulżanki na 800

kim wystąpił Kraków (brak było Mi- j rac,rów { Cieślewicz w kuli i wyrówna-

łan, Stachowicz, które 'Wyjechały na
' nie rekort,,J okręgowego w skoku w

obóz do Poznania) oraz Puzia, Wider- zwyi Przez H>-]t!ln '3 harcerkę, Boro-

skiego, Serafiniego, Nowaka i Filipka,
wi8 ' c ' 8roźn9 r ywalk ? Mitanowej.

— Śląsk odniósł drugie z kolei zwy- Wyniki: konkurencje kobiece: 100 m

cięstwo nad Krakowem. i Hejducka (Śl.) 13 sek, 2) Gorzskow-

„ , , , , , „ !ska (Kr.) 13,4, 3) Legutko (Kr.) 13,5,
W konkurencjach męskich hląsk wy- 4) Wieczorkówna (SL) 14)3.

grał 83:65, przegrywając natomiast w j 20fl m 1} Hejducka 28,4, 800 m: 1)

konkurencjach żeńskich 53:43. Ogólna Bulżanfca (Kr) 2.31)4 (nowy rekor(J

punktacja dała w rezultacie zwycięstwo ok Sztafeta 4X100: Kraków Le-

Śląskowi 126:118.

To była duża klasa

giitko, Terczyk, Bildziukiewicz, Got-

kowska 54,1. Skok w zwyż: Borowiec

(Kr.) 140 cm (wyrównany rekord okrę-

gowy). Skok w dal: Legutko (Kr.)

486 cm. Kula: 1) Cieślewicz (Kr.)l
11,53 (nowy rekord okręgowy) i dysk:

Cieślewicz (Kr.) 33,68. Oszczep: Sę-

Węgierscy pływacy zaczarowali Kraków.dŁielorz
<

śl
>

32m
-

ków 3:33,6 , 2) Śląsk 3:36; kula: 1),
Praski (Śl) 13,73; dysk: 1) Praski (Śl)

42,51; oszczep: 1) Chmiel (Śl) 49,10;

młot: 1) Kocot (Śl) £4,51; skok w dal:

1) Kiszka (Śl) 654 cm; skok w zwyż:

1] Semkowicz (Kr) 170 cm; tyczka: lj

Morończyk (Kr) 365 cm.

gorzej było z techniką. Najlepszy swój

punkt mieli goście w Czachorze II,

który był jednak bardzo pieczołowicie

pilnowany przez Osmańskiego, grające-

go jeden ze swych lepszych meczów.

Poza tym w atakn dobrzy Więcaszek i

Grządziel. W pomocy najlepiej wypadł

Kopeć. Z obrońców lepszy prawy

Szewczyk. Bramkarz na poziomie i wi-

ny sa puszczone bramki nie ponosi.'

"W dobrze grającym ataku toruńskim,

anemicznie' zagrał Melkow-Sjki. Brak

mu bojowości i ciągu na bramkę. Ka-

miński i Kosobndżki pracowici. Skrzy-

dła vr sytuacjach podbramkowych nie-

zdecydowane. W pomocy, poza Osmał-

skim, dobrze również wypitdł Jezior*

ski, W obronie Wandeł mile rozcza-

rował. .Wyczyński broni* skutecznie

i dwukrotni 3 interweniował w dobrym

stylu.

Gra bardzo szybka, zviaszcza w

pierwszej połowie, Miejscowi dosko-

nale rozwiązali taktycznie grę, ata-

kując często skrzydłami.

Sytuacje podbramkowe wykorsy-

stane zostały w 14 i 28-ej min. przez

przytomnego Kamińskiego. Pod ko-

niec pierwszej części Radomiak miał

okazję do zdobycia honorowego pnak

tu, lecz Wyczyiski interweniował skn

teesnie. W drugiej części gra wyrów-

nana. Spotkanie prowadził nimdecjr-

dowanie p. Guc E Gdańsk*. .

5! wozów pomknęło do Szczecina
XIII Raid Automobilklubu - rozpoczęty

KRAKÓW, 15.6 (Tel. wł.). W ciągu

jednego tyjjodna zjechały niespodzie-

wanie do Krakowa dwie pływackie

drużyny węgierskie: pierwsza — to re-

prezentacja kolejarzy węgierskich,

trzeci garnitur Węgier odbywający

obecnie tournee po Polsce,' druga nie-

oficjalna reprezentacja Węgier przed-

stawiająca wysoką klasę pływacką. W

ubiegły piątek nieof cjalna reprezen-

tacja Węgier zaprezentowała się Kra-

kowianem na pływalni stadionu mę-

skiego i zdobyła ich szturmem. Zarów-

no w biegach, skokach, jak i w p.łce

wodnej Węgrzy pokazali klasę niewi-

dzianą dotąd w Polsce. Na 100 m st.

dow. zwyciężył Nyeki 1:05,2. 100 m

klas. Nemeh m ał 1:13,8 (powojenny

rekord Polski Krauzego wynosi 1:21,8),

drugi Węgier Fabian 1:11,1 . Na 100 m

st. grzb. Nyeki 1:18,4 o 4 sek. lepszy od

oficjalnego rekordu Polski,

Sztafetę 4 X 50 przepłynęli Wę-

grzy w 2:02,6 .

W konkurencjach kobiecych wyniki

węgierskie były równie dobre: 100 ra

kl. Szekely 1:23,6 (najlepszy czas w

Polsce po wojnie 1:38,5); 100 m grzb.:

Tuider 1:24,2 (powojenny rekord Pol-

ski 1:38,7); 200 m dow.: Szekely 2,44,2,

2) zawodnik Wisły Ciężki w czasie

2:59,3.

W skokach z wieży i trampoliny

popisywali się trzykrotnie mistrz a-

er-RKU Sosnowiec 3:0
odziewana porażka faworyta

Serek, Berger; Filarek; Skwarek.

Zawody prowadził bardzo dobrze

sędzia Mohyła z Krakowa,

Pierwsze minuty gry przyniosły prze

wagę drużynie RKU, która jej nieste

ty nie potrafiła wykorzystać. W o-

kresie przewagi RKU do głosu do-

szedł Rymer w 12-ej min. Motyka

główką zdobył pierwszą bramkę. W

26-ej min. Dybała podwyższa wynik

na 2:0. Trzecią bramkę nie bez winy

Maja zdobył w 30 min. znowu Moty-

ka.

KATOWICE f5.6 (Tel. wł.) Rymer
— RKU Sosnowiec 3:0 (3:0). Najwięk-

szą niespodzianką ub, niedzieli rozgry-

wek eliminacyjnych o wejście do ekstra

klasy była porażka RKU Sosnowiec na

własnym boisku i jej największym w

tej chwili rywalem kopalnią Rymer.

Mecz wywołał w So^nowcU wielkie za-

interesowanie, na trybunach zgroma-

dziło się ponad 12 tys. widzów, którzy

pomimo porażki swojego pupila boi-

rl;o opuszczali z zadowoleniem, ponie-

waż mieli okazję oglądać grę nadzwy-

czaj ciekawą, stojgeą na b, dobrym po-

. ziomie, conajmniej przez 70 min. '.no-

cno emocjonującą.

Kopalnia 'Rymer zagrała w tym dniu

bezbłędnie, wszjitkie jej akcje były

rnczej • słabo.

Drużyna RKU zagrała tym razem

pljnnr. i celowe.

Alak, grając ładnie w polu, pod

bramką zawodził całkowicie strzało-

wo. W* drużynie RKU najlepiej spisali

się lewy pomocnik Huras, obrońca

Wiśniewski.

Drużyny zagrały w następujących

składach:

Rymer: Morawiec, Paris, Student,

Matloch, Janik, Pawletko, Dybała,

'Motyka, Wilczek, Frankę; Łuska

RKU: Mai, Buka/-! v!c.

Stoi- r ' '- '

Konkurencje męskie: 100 m Kiszka

kademicki świata Hidvegi i Węgierka j (śl) 11,4, 4Q0 m: 1) Rzeźniczck (Śl)

54 sek,, 1500 m: 1) Zaprzał (Śl) 4:19,3 ,

5.000 m: 1) Urban (Kr) 16,15,5; 110

Szagot.

Na zakończenie odbył się mecz piłki

wodnej między reprezentacją Węgier a

Cracovią. Wygrali Węgrzy w stosunku

20:0 (13:0), demonstrując również nic

widzianą w Polsce klusę.

Nieoficjalna reprezentiicja Węgier za-

służyła na lo, by ją zobaczył nie tyl-

ko Kraków, ale i cała Polska.

płotki: 1) Vorreiter (Śl) 18 sek.; szta-

feta4X 1) Śląsk 44,9, 2) Kra-

ków 46,3; sztafeta olimpijska; 1) Kra-

Wosy rajdowe (w XlII-ym Raidzte

Automobil Klubu) sę jui w drodze.

Dzisiejszą noc przebyły na najdłuż-

szym szlakn (I-szy etap): Warszawa — -

Gdynia — Szczecin (ponad 800 ka).

Wczoraj na Stadionie WP. w War-

szawie o godz. 13-ej komisja technics

na dokonała surowego przeglądu. Na-

stępnie dokonano pierwszej próby —<

rozruchu silnika. Posypały się tn 1

ówdzie punkty karne.

Wozy ze Stadionn ruszyły na szosę

radzymińską na próbę szybkości pła-

skiej.

Lublinian
gromi Czuwaj 9:1

LUBLIN i;.ó (Tel. wł.) Lublinianka
— Czuwaj 9:1 (1:0). Bramki dla Lu-

blinianki: Różyło 3, w tym 1 —

z kar-

nego, Malinowski 2, Skrajewski 2,

Wójcicki i Paprota po 1-ej. Honoru wij

bramkę dla gości Ochalski.

Czuwaj Koczapski — Dudko, Brzo-

za
— Romer, Ochalski, Besz, Rikiela,

Piątkowski, Kozłowski, Drzewiński,

Głupiak.

Lublinianka: Skraifcki, Gajowiak II,

Kowalski, Gęsicki, Cieśliński, Rudul-

cki — Malinowski, Paprota, Różyło,

Wójcicki, Krajewski. Sędziował obiek-

tywnie p. Budżko z Kielc. Widiów

ponad 3 tys.

Do przerwy gra była wyrównana.

Lublinianka pierwszą bramkę zdobyła

w 6-ej minucie z główki Paproty. I'o

przerwie po krótkim okresie przewagi

gości Lublinianka przejmuje inicjaty-

wę i w ciągn 20 minut zdobywa 1

bramek. W Czuwaju wyróżnił się

bramkarz i łewa strona ataku. Z Lubli-

nianki najlepsza pomoc i Sbraiń.«ki w

bramce. W ataku lepsza prawa strona.

Garbarnia-WMKS Katowice 6.-1
Bramkarz przyczynq klęski

KATOWICE 15.6 (Tel. wł.) Garbar-

nia Kraków — WMKS Katowice 6:1

(0:1). W meczu o wejście do ekak-a

klasy WMKS poniósł niespodziewanie

wysoką porażkę w spotkaniu z kra-

kowską Garbarnią. Porażkę WMKS w

tak wysokim stosunku tłumaczy fakt,

źe w bramce milicjantów grał lewo-

skrzydłowy Rosa, który rzecz prosta

nie miał zielonego pojęcia o pracy

bramkarskiej.

Składy drużyn Garbarnia: Jakubik,

Ziemba, Trojanowski, Kalieiński, La-

chiewicz, Górecki, Ignaczak, Rakoczy,

Nowak, Sołek, Majeran.

WMKS: Rosa, Ruda, Kałużny, Krau-

ze, Kłos, Niemczyk, Wiela, Wróbel,

Mydłowiecki, Hartwich, Placek,

[j Zawody prowadził bardzo słabo p.

Głowacz z Jarosławia.

Widzów około 2.000 .

Pierwsza bramka w tym meczu pa-

dła w 15 m z główki Wróbla, który

Po przerwie gra całkowicie zmieni-

ła się. Do głosu doszła niespodziewa-

nie Garbarnia, która zdobyła w tym

okresie 6 bramek, z których conaj-

mniej 4 nie tyle były zasługą jej ata-

ku, ile słabej gry bramkarza. Wyrów

nanie w 10 m. zdobył Ignaczak, w 20

m. dalszy punkt zdobył Nowak, na-

stępne 4 bramki padły w 5 min. od-

stępach ze strzałów Ignaczaka, Nowa

ka, Rakoczego i ostatnia samobójcza

przez Krauzego, (z).

W klasie I — naflepssy CKM oełąf»
nął Lącsyński i Poznania — 66 aek.

W kl. II-ej — Wójcik i Krakom ->

54 sek.

W kl. Ill-ej — Wiersbi % Wannw-

wy—#6sek.
w Id. IY-ej — Dasftafcf a Krakowa —

53,5 sek.

W kl. V-ej — Rychter i Warszawy
— 48,6 sek. Rłpper a Krakowa alal

esae 50 sek.

Nasz specjalny sprawozdawca i rtti-

du, p. T. Przybylski wyruszył w pierw
nym etapie w wozie, prowadaoeyn
przez doskonałego kierowcę krakow-

skiego —

p . Jann Kfppera. W 4ngę
wyrweyło 51. woeów, podzielonych aa

5 klas (w lalełaości ed litrażn), (TP).

GEDANIA — ORZEŁ 5:3.

GORLICE 15.6 (Teł. wł.) Orzeł Ger-

Iice* — Gedania Gdańsk 2:5 (1:1). De

przerwy gra wyrównana, w (Irugtej

jednak połowie goście uzyskuj; prże-

wagę i zapewniają sobie swycipstWO.
.. JLFCI - .•

POLONIA BYTOM — MOTOR 4:0.

- BI AŁYSTOK 15.6 (Teł. wl.) Mew

o wejście do ekstraklasy państwowej

między miejscowym Motorem a by-

tomską Polonią zakończył się zwycię-

stwem gości 4:0 (1:0). Gra do przerwy

wyrównana, po przerwie zaznacza ńf

duża przewaga gośei.

Bazarnik powrócił na ring
KATOWICE, 15.6 (Tel. wł.) . W so-

jbotę odbyło się w Katowicach cieka-

we spotkan e bokserskie RKS Batory

Chorzów — Baildon Katowice.* Mecz

zakończył się zwycięstwem Batorego

13:3. W muszej po dłuższej przerwie

startował znów Bazarnik, który wy-

przejął dośrodkowanie Bieli. WMKSjkaza} dobrą formę i zdeklasował

w tej części gry miała jeszcze szereg i Ja»ern:ka (Ba.ldon), W koguciej Gó-

okazji, jednak niedyspozycja strzało-|recki zremjsowai 2 Chmielem, w piór-

wa napadu nie pomogła do podwyź-Vowej pytel wygra} wysoko na punk.

szenia wyniku.

Harcerze królują na bieżni
Buhl biegnie 100 m. w 10,9

BYDGOSZCZ. 15 .6 (Tel. wł.) . W sc- Grzanka HKS 23,6 ,3) Białkowski HKS'aiem;

i
ty ze Strzodą, w lekkiej Manecki wy-

grał na punkty z Hutką, w półśredniej

,Kula po wspan ałej walce wygrał wy-

'soko na punkty z Pawliczkiem, a Kusz

i nie rozstrzygnął walki z Badurą w śre-

dniej. Nowara wygrał wysoko na punk

ty z Wajsem, w półciężkiej, a w pół-

ciężkiej II Kolonko zremsował z Fi-

botę i w niedzielę przeprowadz ł 23,9;

POZLA na stadionie miejscowym w 110 m przez płotki: 1] Butkowski

Bydgoszczy lekkoatletyczne mistrzo- HKS 20 ,4 , 2) Kaczmarek HKS;

Wiśniewski,

Siech

Polonia (świdnica) - Ognisko
3*2 (1 s2)

SIEDLCE, 15.6. (tel. wł.) . Polonia

(świdnica) — Ognisko (Siedlce) 3:2

(1:2).
Polonia: Andrzejewski, Ślęzok, Szy

manski, Nowak, Markocki, Dzicrżok,

Kusz, Tarsia; Mincer; Cichy.

Ognisko:. Górzyński I, Kowalczyk,

Górzyński II, Kołodziejczyk, Lewocki

III, Pieńkowski, Bartnicki, Aleksan-

drowicz, Trzos, Pietrzak, Mazur.

W .pierwszej połowie Ognisko prze-

ważało, po przerwie gra wyrównana,

stwa okręgg. Na starcie stanęło oko-

ło 100 zawodników. Harcerze bydgo-

scy, którzy byli najliczniej reprezento-

wani zdobyli ogółem 286 p. , Pomorza-

nin Toruń uplasował się na 2-im miej-

scu i zdobył 100 p. , 3) Brda Bydgoszcz

59 p., 4) Orzeł Włocławek 46 p., 5)

OSA 44 p., 6)GKS35p.

Buhl w przedbiegu na 100 m os ąg-

nął doskonały czas 10,9, w finale bie-

gnąc pod silny wiatr uzyskał jednak-

że 11,2, 400. m przebiegł ten sam za-

wodnik 5J,2 sek. Sztafeta HKS-ii

4x100 w składzie B ałkowski. Dąbrow-

ski, Grzanka, Buhl uzyskała dobry

czas 44,9, który jest nowym rekordem

Pomorza i nalepszym czasem uzyska-

nym po wojnie w tej konkurencji. W

sztafecie 4x100 osiągnęli harcerze do-Goście odnieśli zasłużoile, choć meże

szczęśliwe zwycięstwo. Polonia grała Ibry czas 3,42 sek.

w 10-tkę bez lewego skrzydłowego. | Wyniki: 200 m: 1) Buhl HKS 23,1. 2)

1.500 m: 1) Nowak HKS 4,20 sek.,

2) Tokarski Pomorzanin — 4,24 sek.,

3) Cieślak (Orzeł Włocławek).

10 km: 1) Syperski Brda 37,53, 2)

Zimny Orzeł Włocławek 48,01;

pchnięcie kulą: 1) Górecki Brda

11.73, 2) Malec Goplania Inowrocław

10,95, 3) Dunecki Pomorzanin 10,91;

skok o tyczce: 1) Kurdelski Brda

3,20 , 2) Kaczmarek HKS — 2,70;

800 m: Nowak HKS 2,05,2; 100 m—

Buhl 11,2; 400 m
— Buhl 51,2; 5.000

m: Wasilewski Orzeł Włocławek 16,24

sek,: dysk — Dunecki Pomorzanin

34.74 , qszczep Mikrut HKS — 5Q,56;

skok w zwyż: Sipmiąnkowski HKS

1,77; trójskok — Gurszka HKS —

J2,35; skok w dal — Wilgosz GKS—

6,01 cm; rzut młotem: 1) Masłowski

Polonia — 4-Ł12 cm; sztafeta 4 X 100
- HKS <?4,9 .

KUPCZAK WYGRYWA

W KRAKOWIE

KRAKÓW, 15.6 . (teł. w*J. W nie-

dzielę rozegrany został 100-kilome-

trowy wyścig o mistrzostwo woje-

wództwa krakowskiego na trasie; Kra

ków — Jaworzno — Kraków.

Zwycięstwo odniósł Kupczak (Gj,

który przebył trasę w. czasie 2 godi.

48,25 sek., bijąc zeszłorocznego mi-

strza Polski, Gabrycha tylko o' uła-

mek sekundy. Czas Gabrycha 2:48,27,

3) Badoń (Legia) 2:48,28, 4) Motyka

(KTK) 2:48,30, 5) Motyl (KKCM) 3:6

min. Startowało 12 zawodników.

W biegu dla niestowarzyszonych nęi

dystansie 30 km: 1) Bednarz (KTK)

55:30, 2) Dymclc (KTK) 55,32, 3) Ko-

ściółek 55:36,

WROCtAW, 15 .VI. (Te!, wl.). r-el»:s Szlagi.
Y\i:y cTOky-r/al przaz mis-fąr. \:/e V/roclś-

i^ajs v.e> wg v/!o"ek do Warszawy.

KATOWICE, «. VI. (Tel. wl.) . Concqrdta
Knurów prowadzi w finałowych rozgryw-

kach o mlotrzoiiwo śląskiej ktaiy A.

W ubiegłym tygodniu odbyły ilj) dwa

spotkania o mlatrzoiiwo ilqiklej klaiy A.

W pierwszym meczu w Knurowie ZZK Ka-

towice wygrało z Concordlq 2:0 (1:0).
W niedzielę odbyło się rewanżowe spot-

kanie w Katowicach I tym razerin Concor-

dia całkiem niespodziewanie wygrała zo

swoim czwartkowym pogromcę na J»go
własnym terenia 6:2 (1:2). Concordia zagra-

ła świetnie wa wszystkich liniach i prą?-
wyższała iwego przeciwnika conajmntyj o

klasę. Bramki dla zwycięzców strzelili tym
razem: Gnogorzysa 2. Hafduk 2, Szlagier
I Burek po jednej. Dla ZZK bramkę zdobył
Ziaja.

Po dwóch spotkaniach Concordia wa

dwip gry 7 punkty itosijnpk bramek i-A,.
7) ZZK Katowice 2 gry 2 punkly łtośunsk
bramek <:<. 5) Ruch 0 punktów stosur.ek

bramek 0:0.

DWUCYFROWA PORAŻKA

GROCHOWA

KRAKÓW 15.6 (Teł. wł.) Crapovia
- Grochów- 10:2 (7:2).

Goście uzyskali prowadzenie w f?-ej

min. przez środkowego pomocnika Sko-

rup ń skiego. Cracovia odpowiedziała na

to dwoma bramkami, strzelonym w

16 i 17 min. przez Jabłońskiego II.

kierownika nt«ku biało-czerwonych. W

23-ej min. Jabłoński podwyższył wynik

na 3:1, a w i min. później Bobula r.

karnepo strzelił 4-tq bramkę. W 32 min.

iewfiokrzydłowy Grochowa Galant, 7(li-

byvn drugą i ostatni? bramkę dla Gro-

rhnwa. Crarnvia przez Szcligę, Jabłoń-

skiego I i Jabłońskiego II r.dobywa

trzy dalsze bramki w 36, 41 i 43 min.

Po psuzie Szeliga w 10-ej inin. Uzy-

skuje 8-mą, w 13-ej Różankowiki II, w

zamierzaniu podbramkowym 9-tę *

37-ej Bobitla ustala wynik zawodcr.v

10:2.

Sędziował p. Śliv{"i.rń»!, - i •>. Częsta'P.

chow — dobrze. E-31387
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Osia na cenzurowanym * | Tadeusz Mallszewslfl |

Tylko człerech graczy z
Aroir krycia, orientacil I «feciyz|# spowocTowol Iflęsftę

/Va zdjęciu jedenastka i\orwegotv, którzy pokonali nasz zespól J:l. Stoją od

leivej: Arncsen, Loerum, Andresen. Brynhildsen, Norduhl. Svensen, Spydevolo,

Boye-Karlssen. Klęczą: Holmberg, Torgersen i leuanord.

Oslo, 12 czerwca.

OD MECZU z Norwegi? dzieli

nas 24 godziny. Mamy pewną

perspektywę i przegląd, znamy opinie

obcych i swoich. Czy obraz po spo-

kojnym rozplanowaniu go nabrał in-

nego kolorytu?

Niestety, pierwsze wrażenie pozo-

staje w zasadzie wciąż niezmienio-

ne. Nit; wpłynę na rewizję poglądów

ani uwagi zamieszczone przez kryty-

kę miejscową, ani też rozmowy i tłu-

maczenia zawodników. Zadaniem na-

szym nie jest bowiem szukanie uspra

wiedliwień czy też może ofiar, które

możnaby obarczyć „winą", lecz wy-

łuskanie przyczyn zła. Jeśli przy o-

kazji tej uwagi nasze dotkną ambicję

jednego lub drugiego z naszych bar-

dzo miłych towarzyszy podróży i po-

bytu w stolicy Norwegii; to niech wie

dzą, że nie czynimy tego, by im do-

kuczyć, a tym thniej z jakiejkolwiek

osobistej animozji, o której nie może

być mowy. lecz dla dobra sprawy,

na której nam wszystkim w równym

stopniu zależy.

Pozostajemy więc przy twierdzeniu,

że Norwegowie zwyciężyli zasłużenie,

aczkolwiek wynik wypaść mógł ko-

rzystniej, a przy odrobinie szczęs'cia

nawet odwrotnie. Gdyby pierwsza

bramka padła dla Polski, a było to

łatwe, gdyż natychmiast po rozpoczę-

ciu drugiej połowy tylko poprzeczka

zapobiegła konsekwencjom strzału

Gracza, to kto wie, czy przeciwnicy

nasi znaleźliby odporność psychiczną,

jaką, mimo wszysko, cechowała Pola-

ków. Należy zdać sobie sprawę, że

Norwegowie nastawieni byli raczej na

niepowodzenie i nie bardzo wierzyli

w moż!iwos'ć własnego sukcesu, toteż

trafny cios byłby ich zapewne mocno

oszołomił, a wówczas sprawa mogła

potoczyć się innymi drogami.

Z opinią podobną spotkaHśmy się

z kilku stron, usłyszeliśmy ją też z

ust duńskiego sędziego oraz jednego

z działaczy norweskich. Nie zmienia

to jednak faktu, że na ^zwycięstwo

zasłużył raczej nasz prs«chynikr gdyż

jak podaliśmy już w relacji telefo-

nicznej posiada wyraźną linię, której

nie można było doszukać się w grze

polskiego zespołu.

Kilkunastu trenerów angielskch

przed rokiem oraz sześciu lub siedmiu

w obecnym sezonie zrobiło swoje,

poili oni uczniom swym zasadę racjo-

nalnej gry, którą ci wykonują z lep-

szym lub gorszym skutkiem. Wiedzą

czego trzymać się i na czym polega

gra. U nas taki czy inny rozwój gry

jest przeważnie kwestią improwizacji,

albo bardzo dyletanckiej, albo też —

genialnej, podyktowanej jakąś tajem-

niczą eiłą. Tak było w spotkaniu z

Torpedo, tak było zapewne i w Szko-

cji.

„NI PIES, NI WYDRA"

Nie jest to naturalnie metoda, na

której można opierać sukcesy, toteż

na- boisku w Oslo skończyło się źle.

Byliśmy do pewnego stopnia inspi-

ratorami powrotu do dawnego syste-

mu, wychodząc z założenia, że gracze

nasi nie znają należycie zasad tzw.

wzmocnionej defensywy. Tymczasem

to, co zrobiło się z tego w Norwegii,

było, mówiąc popularnie —

„ ni pies

ni wydra".

Fragment z meczu Norwegia — Polska: Brom wybiera piłkę z pod nóg Boye-Karlssena.

Środka pilnowali Szczepaniak, Par-

pan i Flanek. Do nich dołączał się

częstokroć Jabłoński, który wraz z

lewym pomocnikiem zasadniczo trzy-

mać mieli nieprzyjacielskie skrzydła.

wała najpoważniejsze zastrzeżenia.

Mimo całej sympatii i starej znajo-

mości, jaką łączy nas z panem Wła-

dysławem, musimy stwierdzić obiek-

tywnie, że w Oslo nie sprostał swe-

mu zadaniu. Powiemy nawet więcej,

Domagając się* asekuracji ze strjny

Parpana, zmniejszył wartość krako-

wianina o znaczny procent. Były bo-

wiem momenty, w których Szczepa-

niak szedł gdzieś do przodu, pozwala-

jąc Parpanowi pilnować dostępu do

bramki.

Nie, tego rodzaju gra nie miała nic

wspólnego zc starą szkoła,, która na-

nie musiało stać się jedną z zasadni-

czych przyczyn, dla których przed

przerwą- drużyna nie mogła należycie

rozegrać się. Akcje ofensywne były

wówczas tylko wyskokami, a obrona

odbywała się z biedą i trudem,

Gdy po przerwie Parpan wysunął

sic bardziej do przodu, gra roawijala

się sprawniej, tymbardziej, że i Ja-

błoński znajdował teraz więcej okazji

dla pracy konstrukcyjnej.

DRUGI BŁAD

Drugim błędem była obawa przed

dopadłszy w porę piłki przejść a nią

przez obrońcę czy pomocnika.

Należało też decydować się etę»

ściej na strzał z większej odległo-

ści. Jabłoński raz spróbował i efekt

był bezapelacyjny.

Trzecim i zasadniczym ,błędem, nie

od dzisiaj zresztą, było niedostateczne

krycie. Wynikało ono jednak z niera-

cjonalnego rozstawienia, które z góry

już zapewniało przeciwnikowi swobo-

dę ruchów.

MOTOR NORWEGÓW
kaaywała sprawy obrony załatwiać podaniami półgórnymi z racji wzrostu j w końcu podkreślić musimy brak

przede wszystkim obrońcom za po- j Norwegów, mających w stosunku do ^

orientacji i decyzji. W rozmowach,

parciem ze strony pomocy, ulokowa- i naszych „malców" alut lepszej mo- j ja}cje prowadziło się dzisiaj, wszyscy

Rezultat z tego był taki, że łącznicy
ne

i zasadniczo przed bekami. żliwości gry górą. Z chwilą, gdy gra nasi graCze' stwierdzili, że motorem

musieli cofać nieraz aż do pola, domagaliśmy się zastosowania • to się z jakąś wzmocnioną defensywą, j Norwegów był lewy łącznik Brynhild-

karnego, względnie między defensywą!
stare i metody gry z tym, że Parpan .musiano z konieczności posługiwać się 8Clli dlaczegóż więc nikt nie pomy-

a napadem "powstawała „ ziemia ni-j trzymałby się więcej niż normalnie , dłuższym passingami,- a trudno o dłu-' ślał na boisku, by go szczególnie i

czyja", po której hasali w najlepsze | włVle -
to nie

znaczy, że chcieliby-, gie podanie po ziemi,

zarówno łącznicy, jak i boczni pomo-

NASZYM MD Alt/i EM
Oslo, 12 czerwca

PIERWSZY Oficjalny występ naszej reprezentacji piłkarskiej zakon-

czyi się przegraną. Tak więc cykl naszych niepowodzeń na terenie

t międzynarodowym uzupełniony został o jeszcze jedno ogtiiwo. Nic bę-

dziemy szukali usprawiedliwień i tłumaczeń. Znumy je wszyscy aż nadto

dobrze. Jeśli te wszystkie nasze wycieczki zagraniczne i ponawiane prol>\

przynieść mają realny pożytek, to tylko pod warunkiem, ie poirnfim

z ^obserwacji i doświadczeń wysnuć wnioski a z kolei i... konsekwencje!

. .. •Nie zabraknie w kraju ludzi, któizy głosić będą tezę zamknięcia się

w czterech ścianach i cichej pracy aż do czasu, gdy będzie możność po-

kazania się z czymś na zewnątrz. Przestrzegamy przód tego rodzaju teoria-

mi! Smnrzenir się we własnym sosie, tluwel pod okfem doświadczonych

kucharzy, do niczego nie doprowadzi. Okazało sir to właśnie na futboli-

stach. Przed rokiem, gdzieś w połowie sezonu, ocenialiśmy ich ntcrr.j ujem-

nię, później przyszły nit>ipodziewimip dubrr wyskoki z Norkiippitig i Tor-

pedo. Fala optymizmu wydawała się mieć uzasadnienie. Wolno było przy•

fw szczać, że dalszy okres wyzyakony zostonij dla solidnej, metodycznai

pracy, łącznie z okresem zimowym. Pierwsze ziriu.ituny wiosenne nie by.'}

jednak obinciritice. Sygnalizowana ze wszystkich stron słaba forma drużyn

w grach o wejście do I,igi została całkowicie pntwieidzona z okazji spotkuń

t Bul/farami, a nawet i Słoioacją. Kładliśmy to nn kurb niedotreiiouunin

i niedostatecznej kondycji fizycznrj. Naturalny konsekwencją było. zorgn-

nizonntlie obozu. Ostatni mecz próbny z jakqt namiastkową Warszawą ni"

wiele powiedział. Widzieliśmy, że nic jest dobrze, ale jeszcze były złu-

dzenia. Dopiero wyjazd do Nońcegii zdekonspirował bez kompromisu to.

co • przeczuwaliśmy i parokrotnie na tym miejscu sygnalizowali, mianowi-

cie UHtdy orgęniczne, których nie usunie się domowymi półśrodkami.

Kondycja doprowadzona została do właściwej normy. Nie ona więc

była przyczyną naszej porażki w Oslo. W drugiej polowie drużyna nas:i•

wzmocniła tempo i na ogół dobrze je przetrzymała, większość zawodnikón

w szybkości również W niczynt nie ustępowała przeciwnikowi. Zarodki

chorobowe tkwiły zalym głfbirj. I?" słabej obsadzie niektórych pozyc/i,
a przede utszystkiem w nieumiejętności rozwiązania gry wedle jakiegoś

ustalonego taktycznie schematu. Rozumie się, że dwie te prsyczvny 'i'.••'•• .

łączą się z sobą. Trudno bowiem rozwiązywać r.udanin, gdy brak ku temu

danych.

Sprawa obsady nie jest prosta. Możemy stwierdzić, że ten czy drttgi za

wodnik nie umiał dać sobie rady, nie potrafimy jednak wskazać dru-

giego, który ręczył by za lepszy rezultat. Rzeczą kierownictwa będzie więc.

wyłowienie takich jednostek, któreby miały dane rozwoju na przyszłość

niekoniecznie w granicach najbliższych tygodni, przy równoczesnych pró-

bach jak najszybszego zamknięcia poważnych luk, jakie wytworzyły się

w drużynie Narodowej.-Jest to sprawa pilna, z uwagi na dalszy program.

Zmontowanie zespołu nie załatwi jednak wszystkich bolączek. Należy

wyprowadzić drużynę nn właściwą drogę. To, co dzieje się obecnie, jest

szamotaniem się w sieci nieokreślonych prób i teorii. Nasza reprezentacja

państwowa musi pójść wreszcie w ustalonym kierunku. Gracze muszu

wiedzieć, jak mają grać i czego się trzymać! Nie wymagamy ustalaniu

sztywnego szablonu, gdyż piłka nożna jest grą żywych łudzi, musi jednak

obowiązywać pewna ogólna zasada, pozostająca iv zgodzie zarówno i na-

szymi chwilowymi możliwościami jak i rozsądną teorią gry w piłkę nożna.-

Nie mogą powtórzyć ,się wypadki jak na stadionie Ullewal -w Oslo. gdzie
— szczególnie przed przerwą

— stworzono jakąś mieszaninę systemową

uni nie zabezpieczającą należycie dostępu do własnej bramki, ani też nie

dającą napadowi solidniejszego oparcia dla skoordynowatfych akcji ofen-

sywnych.

Dlatego też wydaje nam się, że jest rzeczą pilną sprowadzenie wysoce

wykwalifikowanego trenera zagranicznego. P. Wacław Kuchar, lclóry do-

kazał, sztuki i doprowadził zawodników naszych w krótkim czasie do od

powiedniej kondycji, powinien naturalnie pozostać nadal generalnym

inspektorem naszego piłkarslwa, zawiadującym całym terenem i pełnytr

materiałem. Należy mu jednak dodać do pomocy specjalistę, ten zająłby

się „wyższą szkołą", uniwersytetem piłkarskim, jakim były kursy, pro-

Wodzone przed wojną przez Alcca Jamesa! (T, Mai.}.

cnicy norwescy.

Byłoby z tym jeszcze pół biedy,

gdyby przynajmniej wzmocniona la

defensywa była i', betonu. W rzeczy-

wistości jednak jedynie Parpan dawał

sobie -

na sto procent radę, zupełnie

dobrze sekundował mu przez długi

okres Flanek, ^natomiar.t gra Szczepa-
niaka szczególnie firzed przerwą uasu

W rezultacie

siny go widzieć na pozycji trzeciego
; nie było prawie zupełnie przerzutów,

obrońcy, gdyż w tym wypadku cale które stwarzają idealne częstokroć

rusztowanie stało już na bardzo krti- sytuacje przez nagle przełożenie ak-

chych podstawaih. Kto miał bowiem cii na inny odcinek pola. Wydaje nam

wypełnić lukę po śrcdkov/ym pomoc-

niku z chwilą, £ciy br?czni mieli dy-

spozycję rozstawić się szeroko prsv

•skrzydłach?)

Pomijając już indywidualnie słabą

się, że nawet przy niższym wzroście

nasze operacjo ofensywne stałyby się

niebezpieczniejsze, gdyby decydowa-

no" sitj, ńa, długie jppfg^rriś? cz^JIóiWS

piłki ni nieobsadzony leren. Tcc.hni

grę naszego prswegj obrońcy i lewe- J cznie zawodnicy nasi nie ustępowali

go pomocnika, tego rodzaju ustawie.- | Norwegom, toteż mieli zawsze szansę,

,,Gracz ma praci% s*trzein§czig w fouśach'*

piszą Naru/eqtawie
DRUŻYNA polska, mimo przegra-

nej,POLACY otrzymali na ogół dobrą cy mieli b. dużo roboty. Pod koniec

krytykę, I to zarówno w prasie, Cieślik nie wytrzymał. Technicznie

jak i wypowiedziach. Ile w tym szczej Polacy górowali. Najlcpyi Parpan i

rych wypowiedzi, a ile kurtuazji wo-j Gracz- Gracz piłkarzem wielkiego

bec pokonanego przeciwnika, trudno' formatu. Parpan przewyższał wszysl-

stwiordzić. j kich innych w grze gio<vą. Jabłoński

ARBEIDERBLADET" pisze pod' specjalnie defensywny. Atak polski

tytułem: „Norwegowie wygrali demonstrował szereg ładnych kembi-

.5:1 z dobrze gralącą polską drużyną': nacji. W drużynie bvlo wielu niec!-j-

, . Polacy zasłużyli na remis. Najlepsi j irenowanyeh.

gracze naszego zespołu, to Arnesen i] » JfORGEN POSTEN": Polacy

Svenscn u Poiaków Gracz i Parpan.' ir przyznali, że zwycięstwo UJ-

pan. Gracz, Smólski, Szczepaniak

Tempo iu i tam słabe.

NERWY KSIĘŻNICZKI MARTY

N
ASTĘPCA trenu książę Ola

serwewał z córeczką jukiem j

jj Norwegowie mają powód do zadowo- ( ize zas}UŹOIle. Podobał nam sie Pa.-
' lenia. Wedle gry i szans, Polska za-

służyła najmniej na remis. Mały o-

kres 2—10 minut w drugiej połowie

z dwoma bramkami zadecydował o

zwyc.estwie Norwegów. Polacy grali

v/ czwórkę w obronie, to umożliwiło

swobodna poruszanie się naszym

łącznikom. Ze strony Polaków o-

czekiwaliśmy większego tempa i więk

Eztj skuteczności. Grali zbyt spokoj-

nie, gdy należało wyzyskać szansę

pod bramką. Takyka obronna stała

się niebezpieczną dla samych Pola-

ków. Gdvbv boczni pomocnicy bvli ; ,, . . , ,

. .

' ' I (dziesięć lail nie mniej zyvo mtere-

slale pilnować?

Sztuka gry w piłkę nożną tkwi nie

tylko na umiejętnym jej podbijaniu,

aic i rozumnym rozegraniu partii. Kie-

rownictwo może z poza obrębu boiska

wyuać jedynie ogólne dyrektywy, ale

w żadnym wypadku nie będzie ono

„ ^sUuis,. rpzkazywug b^jsku^w cią

-waltór -iarrzecż ^ależy-jtó-do ka-

pitana, ozy też któregokolwiek zawo-

dnika, który czuje się na siłach obję-

cia "przewodnictwa.

. Opinii; sportową w kraju emocjo-

nuje ;:apewne przede wszystkim py-

tanie, kto odpowiedział obowiązkom,

a kle wiódł?

Gracz, Parpan, Brom. Jabłoński —

lo czwórka, Ulórą wystawilibyśmy i

dzisiaj bez zastanowienia.

Nsd kandydaturą każdego innego z

wybrańców z OaJo wypadłoby się już

głębiej zastanowić. Cieślik miałby

szanse, gdyż brak kontrkandydatów

o równie dobrych walorach technicz-

zrobiła dobrą propagand

Zachowanie się, zarówno na boisku,

jak i w życiu prywatnym nie pozo- i , yc]l Konkurentem mógłby w danej

stawiało nic do życzenia.^ Dyscyplina j c^wil{ być Koczewski, który ma jed-

była wzorowa, toteż kierownictwa nak za wjeie ]at.
miało ułatwiona robotę,

^yr YCIECZKA na Haimenkollen, i

idzie jedliśmy w czwartek

obiad, zrobiła na uczestnikach bardzj ;

silne wrażenie. Przepiękna okolica, j

cud przyrody, doskonałe drogi i u-

lządzsnia, wszystko to bardzo się

się podobało, niemniej niż sama sko-

cznia o najświetniejszej tradycji na

świecie.

G35PODARZE norwescy robili

wszystko,' byle tylko uprzyjem-

Również Flanek wchodziłby w ra-

| chubę, gdyż poza tym, że pod koniec

spadł nieco na siłach, nie było żad-

a wody. Widział pierwszy raz Pola- i f
u,i ! " ialwić Perzom Polskim po

ków i wyraził sic z uznaniem o ich | Nastró i b>' ł
wyfcUrowo przyjeln

grze fair. Opinia następcv tronu jest . Gościnność wzorowa. Tego ro-

o tvle miarodajna, że sam był piłka- dza,U kontakt V Wiko przyczy-

rzem, skakał na nartach na Holmen- j Eię do wzmocnienia pojęcia do-

kollen i jest zdobywcą złotego me- j breg ° ' uczciwe 2° s Portu ' {° feż cie
*

dalu olimpijskiego za «etflarstwo * się ' ż
,

e

Norwegowie zdecy-

Amstudamie. Młody ks. Harold > dowam są kontynuować regularnie

szybsi, atak polski miałby lepsze mo-

żliwości. Z takim środkowym po-1

mocnikicm, jsk Parpan system trzech |

obrońców rnoże przynieść sukces. I

Trzcbaby długo szukać tak dobrćgo

pomocnika, jak Parpan. Gracz jest . , , . , ,,

. „,
-

, „ i nie zdobywała bramki:
piłkarzem wielkiego formatu. Barsn

soWal się grą i w pewnym momencie

v.'vr?.ził żal, że nie ma jednego ze zin !

nych mu doorych graczy „len by narn
'

sie przydał". Mała książniczka Mar-

ta denerwowała się, dlaczego Polacy t

nycli rażących niedociągnięć.

„NIEWYRAŹNI"
/

Trzecią grupę stanowią ,,ci niewy-

raźni". Należą do niej obaj skrzydło-

wi, Barrn miał przchłyski, ale jali

długo nia zejdzie zc swoich 88 (I),
nie odzyska swego najxviększego atu-

tu, iakim był zwód ciałem, piorunują-

cy zryw, przebój i strzał.

SmćJski ani nie zawiódł, ani nie

zachwycił, nalsży go dalej próbować,

gay£ kwalifikacje fizyczne są pocią-

gające.

Szukać musimy pilnie prawego o-

brcńcę i lewego pomocnika, g"dyż nie

jest. Jo pozycja dla Filka, Kazimier-

c^ak grał zbyt krótko, by wydać o-

pinię. ,

każdego roku spotkania z Polską. W

roku przyszłym przyjadą do Warsza-

wy. Najlepiej odpowiadałby im ter-

min końcowy we wrześniu lub nawet

w październiku. O zniszczeniach Pol

siei są dobrze poinformowani, znają

przecież na- i naszą mart yroW i(?- Na każdym kroku

leży -ni S ; B za ładną or°" — povic-
1s POTYKALIS ' M Y z wielką uprzejmo- czeniu ujemnym zgotował Świcarz.

miał sporo dobrych momentów. Za-j^j ckIaskiJJa stKaJ ja. ' i«ą i sympatia.

chowanie Polaków było bardzo miłe. I błońskiego i . ,

Przesyłamy im pozdrowienia i chęt-'
^

Dr7vririIT .
_ ,, ] POIOKIA BYDGOSZCZ —

NIEWIDOCZNI LUDZIE

Największą niespodziankę w zna-

nie zobaczymy ich u siebie''.

Ą FTENPOSTEN": Polski zespól

NAJLEPSZYM MA POMÓP.WPREZYDENT Związku Norweskie-

go, p. Dahl wyraził szczere za- i y _
...

- t. j .

"- V Rozegrano ostalnie mecze o mistrz Pen

.. t\ składał cię ze szybkich, dobrze dowolen!e 2 S' r

y. prowadzone, iair. j A kl. Polonia - Bydgoszcz pokonało Wn,s
trenowanych ^wodników. Grał fair i j Uważa że Polacy zasłużyli na jeszc» ' Grudziqdz 2:1 (2:1,. GKS - Grudziądz po

j.,; j.. D jedna bramkę, aczkolwiek odbicg?>
lonal

bydgoską Gwiazdę 5:3 (5:2) o,-OJ

dzielnie, zasługuj na uznanie. Byli
^^ " "

_ 8ydg3MCZ ,vygrsIa z orietomi (0:3,
dobrzy w polu, nie umieli jednak wy-

kańczać sytuacji. W ataku domino-

wał Grscz, w kilku wypadkach wyka

zał, że ma proch strzelniczy w bu-

tach. Parpan bardzo dobry. Dobrze

asystowali Szczepaniak i Flanek.

Brom dobrze pracował, bramek nie

mógł obronić.

VERDENS GANG": Pod tytułem

Polacy słabi niż oczekiwali- również, że Polakom należa-a się jed-

śmy, pisze: Polacy grali jak zawsze na bramka ,v/ięcei. Powinien pan by i ją

stylem kontynentalnym. Norwegowie stm-lić — powiedział przy stole du

IT

ASBJORNA Halvorsen, jeden /.

głównych selekcjonerów i na
;
-

bardziej miarodajni'
w ustawianiu ze-

;

społu narodowego, oświadczył kro,-

l;o: chętnie zabrałbym wam Gracaa. •

te- jest rasowy piłkarz! J

SĘDZIA zawodów zadowolony byi j

z zachowania się drużyn. Uważał '

3bslo prsybrala ooistscznis wypłaci ra-

stepujący:

gier p:-!. st. b-

1) Polonia 15 20: 6 33:*;
2, Brda 13 17: 9 37:23
3) GKS 13 15:11 39:33
•<) Wisła 13 13:13 33:31
5) Ciio]nic;ar.::a 13 13:13 25 31

t) Gwiazda 13 8:18 2 S:4H

7) Orląta . 13 E:21

• 'iSTRIACZKA MISTRZTHfĄ FLORETU

LIZBONA (Obił. wł.) . VI'

,,,, .p . , . ,, . c-ii• i i joesnlfl w Uibcnle 3rermisrc;7.;h
po angielsku. Taktyka polska w pierw &molskiego, klory w ostatniej minu- sl>vadl iwIsja pisrwsIQ miejSC3 W6-

szej połowie słuszna. Polscy łączni" cie r- .iiał ostatnią szanse. j CIS ,peń prr/padlo A-jstrfscjcs JTCISD

Byl on wprawdzie pod czulp. opieką

tit.dkowćgo pomocnika, jednak nie

jest to usprawiedliwieniem. Polonista

był zupełnie niewidoczny. Nie wygrał

ani jednego pojedynku i był jakby u-

racc/.osiy. Nie wiemy, c® wpłynęło

i na tik rażącą niedyspozycję zawod-

I nilta, który miał — jak się wydawało

i— iiajse ua'ii trzymanie s ę iv repre-

• z s rf.Ecji,

Mimo 9rojj;eg'o zawodu, nie rezygm*

I je ni y po wsze czasy z Polonisty, któ-

I rego wypadnie wziąć pod objei".vac
; 5

| i priy ckszji znów wypróbować.

I FaV. że na 11-tu <jr=czy zakv/alifi-

j kiwaliśmy bez zastrzeżeń jedynie —

j cztcrcch, jest dostalscznie wymov/ny.

i Wskazuje to aż nacln wyraźnie li a to

l/jicczność szybkiego i zdecydowanego

| dzlałan'a, ;naniy przed sobą |e-

pc ważne impieay reprc£<»ntacyi-



* PRZEGLĄD SPORTOWY

Listy z nad Tamizy Mozę po raz ostatnim
Jędrzejowska poleciała do Wirttbledonu

O1

Anglia nie będzie w stanie
Do Londynu trzeba jechać

z własnymi zapasami żywności
(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego")

LONDYN, w czerwcu

W SAMYM sercu Londynu, niedaleko dworca Victoria, w wielkim ma-

gazynie Army &.Navy Stores, na drugim piętrze mieści się biuro ko-

mitetu organizacyjnego XIV Olimp ady. W biurze prasowym p. F . L. Church

udziela nam informacji o stanie przygotowań do p erwszej powojennej Olim-

piady.
— Zaczęło się jeszcze — słyszymy —

w r. 1936, kiedy to Bryt. Komitet

Olimpijski zaproponował Londyn, jako m ejsce Olimpiady w r. 1940 . Z roz-

maitych przyczyn kandydaturę naszą wycofaliśmy, zgłosiliśmy ją na now.o

na pierwszym powojennym posiedzeniu M ędz. Komitetu Olimp, w listopadzie

1945 r. Propozycja została przyjęta i w ten sposób poraź drugi w historii

nowoczesnych Olimpiad (pierwszy raz Londyn organ zował Igrzyska w roku

1908) będziemy mieli zaszczyt być ich gospodarzami.

A GDZIE 1000?

zapewnić dodatkowych porcji
j wasz komitet do udziału w zawodach

'i uroczystościach, które będą miały

! miejsce w Londynie w dn. od 29 1 pca

'do 14 sierpnia 1948 r.". Każde zapro-

| szenie podpisane jest przez wice-hra-

ibiego Portala i lorda Burghleya,

Irlandia, dalej; Bułgaria, Grecja, Islan

dia, Włochy, Luksemburg, Lchten-

stein, Holandia, Portugalia i Szvtecja.

Jesteśmy pewni, że nikogo z zaproszo-

LBRZYMIE trybuny Leg i; ó -/lecą

pustkami, gdy 'padają • ostatnie

treningowe piłki przed wyjazdem na-

szych graczy do Wimbledonu. Na kor

cie rozgrywany jest mikst Jędrzejow-

ska, Skonecki — Rudowska, Hebda.

Ktoś zauważa na trybunach.
15

«

— Gdyby. Jadzia posiadała kondy-

cję fizyczną na takim poziomie jaką

ma teraz technikę...
— Czy naprawdę" pani 213⁄4-sę czu-

je " kondycyjnie? —

zwracamy się do

Jędrzejowskiej po skończonym meczu.

— Moińi zdaniem, czuję się zupeł-

nie dobrze i gdyby .jeszcze...

Co jeszcze, niech pani dokoii-

Mieszlcania zawodn lców znajdować

się będą w dawnym wojskowym obo-

Prace przygotowawcze zostały już

rozpoczęte. Walczyliśmy z dużymi tru-

' dno'ściam . Zagadnienie przebudowy i

rozbudowy nie jest dziś tak łatwe, jak

przed wojną. Stadion Wembley musi

być gruntownie rozbudowany. Rozwią-

zujemy - nie tylko zagada enie archi-

tektury stadionu, ale dojazdu do nie-

go, parków samochodowych, restaura-

cji?, pokojów odpoczynkowych itd.
_

itd.

Igrzyska obejmą 17 konkurencji, któ-
JL • • LJ ii czen DLA b:isko tysiąca,

re odbywać się będą na rozma tych M
' ^

stadionach. Tak więc hippika rozegra-

na będzie w Aldeshot, a jedynie Pu-

char Narodów w Wembley. Yachting

w Torquay, szerm erka i strzelanie

pod Londynem, boks i pływanie w

Wembley, kolarstwo pod Londynem,

piłka nożna na różnych boiskach w

Londynie, a półfinały i finał w Wem-

bley, regaty w oślarskie i kajaki w

Henley, hokej na trawie w Wembley,

koszykówka i zapaśnictwo w Harrin-

zie dla rekonwalescentów w Richmond ! wiem-przeżywa- się takie trudności we

Parku, gdzie zmieści s ę 1500 ludzi, w

dawnym obozieRAFna2tys.iw

Torquay dla uczestnikóów regat dla

400 zawodników. Ponieważ spodz ewa-

uy jest udział około 4 tys. sportow-

ców, trzeba jeszcze Łzukać pomiesz-

siebie wszystkiego i czy nie narażamy

się na to, że właśne gospodarze

Igrzysk wystąpią na nićh zupełnie nie-

przygotowani. Już dziś wszyscy zagra-

niczni zawodnicy przywożą z sobą

żywność. Tenisiści afrykańscy i austra-

lijscy przyjechali z zapasami jaj i kon-

serw, w zimie-inni sportowcy z Baksi

na czele przywoził, mięso, masło i owo

ce. Jeżeli organizujemy zawody olim-

nych nie zabrakn e. W tej chwili lto- ' pijskie musimy uprzedzić wszys>tk'ch'

misje pracują nad szczegółowym opra- ; uczestników, by przywieźli odpowied-j

f cowaniem programu każdej z konku- a'e zapasy żywnościowe — pisze pra- ,

CZ Y- ' "

reucji. Sprawa biletów wstępu i in- są angielska. Nasi zawodnicy zaś będą —\ — gdyby Związek Tenisowy . po-

nych technicznych szczegółów załat- i tak zawsze poszkodowani, bo treao- zwolił -mi trenować , wraz- z chłópca-

w ana będzie znacznie późaiei. jwać będą do zawodów karmiąc się mi. gdy szykowali się do meczu o pu-

[ normalnymi racjam. Ponadto sport char Davisa, Ale Związek xiie dopu-

DYSKUSJA ZA KULISAMI i. angielski nie otrzymuje żadnych dodat- ścił mnie do tego treningu. Uważał, że

Na tym skończył swe oficjalne wy- kowych funduszów od Rządu z okazji jestem zbyt słaba. Przed wojną zaw-

nurzenia p. Church. Ale w części nie- Olimpiady. Każdy związek musi przy- sze i już tradycyjn e przechodziłam

oficjalnej za kulisam prowadzona jest gotowywać swą reprezentację we włas zaprawę- wraz z ekipą daviscupową i

namiętna dyskusja, czy Anglia powin- nym zakresie. ona świetnie wpływała na moją kon-

Anglicy podchodzą do Olimpiady z dycję. * (

chęcią zaćmienia całego świata ogro- Na szczęście miałam czym treno-

wnętraiie, jeśli wprowadzone są ta- mem swej potęgi organizacyjnej i spor- v/ać, Angł cy w . prezencie przysłali

'owej. _
mi 6 tuzinów piłek. Jeździłam gdzie

Piayer mogłam w pogoni za partnerami. Ostał

organizować Olimpiadę. Jeśl .bo-

obcatrzenia żywnościowe, czy moż-

wymagać od za?/odników dsnfa z

53 państwa zostały zaproszone do

udz ału w Igrzyskach. Karty zaprosze-

niowe zostały zaprojektowane przez

artystę malarza J. E. Slatera. Przed-

stawiają one sylwetkę biegacza ze

zniszczeni olimpijskim na tle symbolu

Londynu,'" słynnego zegara w katedrze

Westminster Big Benu i lauru olimpij-

skiego.

Treść zaproszenia jest następująca;

„M iędzynarodowy Komitet Olimpijski

Rzeźnickiemu urywa się widelec

gay w Londynie, gimnastyka, lekko- ywbrał m asto Londyn jako miejsce

atletyka i nowoczesny piec obój w XIV Olimpiady. W myśl przepisów

ŁWembley. W Wembley również będzie Międz. Komitetu Olimp. Komitet

start i meta maratonu i chodu, j Organizacyjny ma zaszczyt zaproś ć

Magda Rura? najlepsza w Europie?

TENIS rumuński stoi obecnie na

wysokim poziomie, a ekstraklasę

reprezentują: C. Tniiasescu, V. Rurac,

T. Caralulis, C. Schmidt i G. Vziiu. W

grupie kobiecej, mistrzyni Rumunii

Magda Rurac — która przed miesiącem

pokonała sławną Paulinp Betz — two-

rzy klasę dla siebif;, pozostawiając dal-

sze zawodniczki o dobre dwie klasy w

tyle.

Ostatnio spotkanie Rumunia — Ittlia

zakończyło się wynikiem remisowym w

stosunku 4:4. Poszczególne walki:

Tanasescu (R) — Cncelli (I) 6:1,

4:6, 3:6, 8:10, V. Rurac (R) — M. dcl

Bello (I) 6:3, 4:6, 7:9, 6:3, 5:7. Cara-

szczególne walki miały następujący

przebieg: Tanasescu (Pij — Tornay (W)

'6:2, 5:1, 6:2. V. Rurac — Szigeti (V7)

5:7, 6:3, 6:0, 6:3. Tanasescu, Caralulis

(R) — Szigeti, Tornay (R) 4:6, 6:2.

y: T, 6:2.* Magda Rurac (R) — Peterdy

(W) 6:1, 6:0. Magda Rurac, Schmidt

(R) — Petredy, Szigeti (W) 9:7, 8:6.

Pozostały do rozegrania mecze Tanase-

scu (R) — Szigeti (W; i V. Rurac (R)
— Tornay (W), w których szanse są po

stronie rumuńskiej. Węgrzy byli osła-

bieni nieobecnością Asbotha.

i Po zakońc*zeuiu mistrzostw międzyna-
^

rodowych Rumunii na rok 1947, savrod.

lulis (R) — R. Bosii (I) 3:6, 6:2, 6:4, nicy Magda Rurac, Tanasescu, V. mi

8:6. Viziru (R) — Sada (I) 6:4, 2:6,'rac i Caralulis wyjadą ponownie za gra-

6:3, 6:4. Tanasescu, V. Rurac (R) —j nicę, by wziąć udział w turnieju Wnn-

Cucelli, M. del Bello (I) 0:6, 7:3, 7:9.' bledonu, oraz skorzystają prawdopa-

Caralnlis, Schmidt (R) — Bossi, Sada dobnie z zaproszenia na wyjazd do A-

(I) 3:6, 5:7, 6:4, 6:4, 6:2. Magda Ru-

rac (R) — Amelie Bossi 1:6, 6:4, 6:1.

Magda Rurac, Tanasescu (R) — Ame-

lie Bossi, Cucelli (I) .6:2, 6:8, 6:8.

Następne spotkanie Rumunia — Wę-

gry, wykazało również wyższość tenisa

rumuńskiego, gdyż po pierwszym Iniu

Rumunia prowadzi w stosunkn 5:0. Po-

meryki Płn. (P. M .) .

PIĘKNA pogoda towarzyszyła wy-

ścigowi o mistrzostwo Woje-

.. „«iziwa WarszawsK.ego. btukilome-

irowa tra.a biegła wśród przepojo-

nych zapuLiicm kwitnących zbóż i

przydrożnych lip.

Ciechanów — miejsce startu tego-

rocznego wyśiijju, był nastrojony od-

świętnie.

jtawiia kclarzy doboro- .va . Warsza-

wa, trzyma,ąca pxymat w kolarstwie

s^bsowym, ixzyrywata sivojc

strjosUvo w składzie prav/ie repre-

zentacyjnym. Do tej siedemnastki pró

bowali dostosować się zawodnicy cie-

chanowscy, ale ani sprzęt, ani przy-

gotowanie, nie dawało im żadnych

prawie szaua, ocpadałi więc hu praw

dziwemu umsrtwicmu miejscowych

liiców.

W grupie warszawian i tym razem

wyróżnił się Napierała. Dwa razy

schodził z roweru, żeby poprawić

kiepsko tunkcjouującą przerzutkę i

pomimo silnego tempa dwa razy zna-

komicie dopędzał uciekających prze-

ciwników.

Nareszcie bez defektu przejechał

dystans Siemiński. Toteż '

cały czas

był w wyścigu, walczr.c zawzięcie w

chwili decydującej.

Niepowodziło się Rzeźnickiemu. W

momencie najniekorzystniejszym', przy

objeździe zniszczonego mostu, psuje

mu się przerzutka. Traci kilkaset

metrów i straconego terenu nie udaje

mu się już odrobić, zaś w drodze po-

wrotnej z półmetka na kocich łbach

Płońska urywa mu się widelec, zmu-

szając do rezygnacji.

Kapialca Józefa — pragnienie na

ostatnich 10 km. eliminowało z czo-

łówki, w której doskonale jechał ca-

Nowy styl
amerykańskich

skoczków
Skoczkowie amerykańscy są kla-

są jeszcze nie doścignioną. „Dwn-

metrowców" Jest sporo, chociażby

wyliczyć najpopularniejszych w tsj

chwili, jaks Wisłocki, Mondschein,

Vessie, Albritton, Weisner, Shef-

field, Eddleman, Williamson, Whit-

ney, Kilpatrśck, Morcom. W ostat-

nich czasach najlepsze wyniki g

nich miał Weisner i Vessie po

204 cm.

Cała stawka skacze w granicach

196 — 293 cm, bez specjalnych wy-

różnień.

Zawodnicy amerykańscy skaczą

obecnie nowym stylem," który na-

zywają „Western roli techwque",

którego jako niefachowiec nie ti-

miem opisać prawidłowo i arozo-

m'ale z tego, co widziałem.

Jak zresztą sama nazwa wskazu-

je, jest to styl polegający na bły-

skawicznym przekręceniu ciała ró'

wnolegle do poprzeczki. Śladu sty-

lu nożycowego nie znajdziecie już

u. czołowych skoczków amerykań-

skich. (WŁ),

Zjazd gwiazd w Wimbledonie
Dwa słekidla Kramera

Specjalne pantofle dla Drobnego

łv dystans i niepotrz&bnie raz zszedł

z roweru w poszukiwaniu \vod\.

j Dobrze spisywał sic Wójcik, zabra-

kło mu jak zwykle szybkości tia fini-

szu.

Zaraz po starcie stawka kolarzy ru

szyła mocnym tempem. Odpadają po

paru kilometrach ciechanowiacy, zaś

reszta dobrze zgrupowana dojeżdża

do przejazdu w Sochocinie. Tutaj na

piasczystej drodze kolarze rozsypują

się i po 3 kilometrach w czołówce je-

dzie tylko 10-ciu zawodników: Wiś-

niewski, Wrzesiński, Napierała, Wój-

cik, Siemiński, Kudert, Bański, Ka-

piak, Olszewsk , Bober i Mich.

Przed półmetkiem odpada wskutek

defektu, piędysponowuny po wypadkii

szczecińskim, Olszewski.

Ra 60 kilometrze łapie gumę Ku-

dert Zaś piaski .Sochocina rozbijają

czołówkę na trzy części. Na czele

jadą: Napierała, ICapiak, Siemiński,

dalej o 150 m Wiśniewski, Wójcik,

Bański i o 200 m Bcbcr, Mich i Wrze

.siiiski.

Na drodze gładkiej — do czołówki

Tłoczyński wygrał turniej w St.

George Hill, w którym brali udział

tylko Anglicy, bijąc w. półfinale Wal-

tona, a w finale Godsela 6:1, 6:3.

Grę podwójną wygrali Tłoczyński i

Spychała z Bingly ; Warboysem 6:4,

8:6.

| W międzyczasie, na turnieju w Maa

chesterze, Mottram uległ Hindusowi

Mohan 3;6, 6:1, 1:6, a Harper drugie-

mu Hindusowi — Ahmedowi 1:6, 2:6.

Rozgrywane obecnie turnieje trak-

towane są już tylko jako treningi

przed Wimbledonem. 1

Największą sensacją Wimbledonu

jest teraz zgłoszenie Rumunki Magdy

Rurak,

Kramer na czas turnieju obstalował

sobie codziennie dwa steki z polęd-

wicy, których brak w roku zeszłym

podobno wpłynął na jego porażkę.

Drobny żąda specjalnych nieśłizgają-

cych się na trawie pantofli.

Sensacją jest również przyjazd sta-

rego Crawiorda i właściwie, poza

Francuzem Petrą„ udział wszystkich

najlepszych rakiet całego świata.

„Player"

TARGI ANGIELSKIE

STEL, 18-letni łącznik szkocki, bohater me-

czu W. Brytania — Europa, zosta) zaku-

piony przez Derby za rekordową sumę 15

tys. funtów. Dotychczasowy rekord Arsena-

łu zapłacony za Jonesa wynosił 14 tys.
funtów. (PI)

Słynny napaitnlk Arsenału Tomy Drakę,
który w r. 1935 na meczu Arsenał — Aitón

Villa miał rekord strzelania siedmiu bra-

mek, a w . r. 1944 na skutek kontuzji wy-

cofać się mu3ial z czynnego życia, ma v;

naoteon«m sezonie znów grać w Arcenalu.

(PO

«elrofcfcf

&iszśyna
W ramach święta WF i PW w Olsztynie

rozegrano kilka konkurencji lekkoatletycz-
nych, w których uzyskano trzy nowe re-

kordy okrągowe.
Bieg na 100 m wygrał Rutkowski (Lechia)

w czasie 11,5, Woliński (L) ckoczył w dal

£.06, zaś sztafeta Lechil osiągnęła w biegu
4x100 m 47,8. Dobry również wynik uzyskał
Abramski I w rzucie oszczepem 48.90.

Towarzyski mecz piłkarski między WKS
Szturm z Lublina i Kolejowym KS, zakoń-

czy' 3ię zwycięstwem kolejarzy olsztyń-
skich 2:1 (0:1).

Rozgrywki A-kłasowe zostały jui w

okręgu mazurskjm zakończono.

Mistrzem MOZPN na rok 1947 zoo tata

bojowa drużyna wojskowych z Ostródy
„Sokół", który w decydującym spotkaniu
pokonał olsztyńską „Granicę" 1:0, zdoby-
wając w 10 grach 16 pkt.

Na drugim miejscu uplasowała lię WKS

„Granica", na trzecim WKS „Pocisk". Do

klasy B spada zeszłoroczny wicemistrz

okręgu SKS „Społem".
Hegemonia klubów wojskowych Jest zu

pełna, tym bardziej,
grup B-klasy SB WKS ,,Pogon
..Nabój", {gł

i przodowników piłkarskich
W dniu wczorajszym otwarty został

2-tygodniowy kurs przodowników pił-

ki nożnej klubów sportowych OMTUR.

Na kurs zjechało się 52 piłkarzy z po-

szczególnych klubów OMTUR-owych

z całe; Polski, Uderza przede wszyst-

kim duża ilość uczestników s mniej-

szych miast.

Uczestnicy po ukończeniu kursu

zdadzą egzaminy i po zatwierdzeniu

ich na przodowników piłki nożnej

przez Polski Związek Piłki Nożnej

będą prowadzili trening w swych ma-

cierzystych klubach. Kurs zorganizo-

wany jest przez Wydz ał Sportowy

KC OMTUR przy współpracy z PZPN.

Równocześnie w czasie od 25 do 30

bm. odbędzie się w Koszęcinie kurs

sędziów piłki nożnej. Na kurs sędziów

zgłosiło się 30-tu byłych piłkarzy

członków OMTUR.

Wykładowcami na obu kursach bę-

dą najlepsi sędziowie z Kolegium Sę-

dziów PZPN.: ob. ob. Krukowski,.

Sawicki, Kmiciński z prezesem Glin-

ką na czele. Trenerem kursu przodow

ników jest ob. Koncewicz, były j|racz

„Garbarni".

Otwarcia kursu dokonał przedstawi-

ciel Wydziału Sportowego KC

OMTUR ob. Boski Władysław,

dochodzi Wiśniewski i Wójcik, a w

grupie drugiej jadą pozostali. Na' pa-

rę kilometrów przed końcem odpada

Kapiak. Reszta pędzi dalej.

Finisz prowadzi Wójcik. Na 100 m

przed taśmą, swobodnie mija go Wiś-

niewski i mając na kole\ dobrze fini-

szującego Napieniig — wyścig wygry-

wa. Czas 3 g. 06 ni. 40 s. słaby. Wy-

ścig optycznie biorąc, wydawał się

szybki, liczniki samochodów, towa-

rzyszących kolarzem, często wskazy-

wały ponad 40 km. na godz. Może

więc trasa była źle wymierzona. Za-

chodzi mniemanie, że nie wzięto,pod

uwagę objazdów. ,

Wyniki techniczne; 1) Wiszncki Z,

(RiKŚ Śarmata) 3 g. 06 m
- 40" s;T" 2)'o

długość Napierała B. ten sam klub, 3)

o 4 długości Siemiński B. (RKS Elek-

tryczność), 4) o długość — Wójcik W-

(KS Pocztowy), 5) Kapiak J. (KS

Elektryczność) 3 g. 10 m. 41 s., 6) Bań

ski K. (RKS Sarmata) 3 g. 11 m 52 s.,

7) o dwie długośfci Bober L. (MKS), 8)

o długość M ch (KS Elektryczność), 9)

o 10 długości Wrzesiński, 10) Bukow-

skiR.(MKS)3g.15m.

Ukończyło wyścig 14 kolarzy. Sę-

dzią głównym był Wł. Jankowski.

Organizacja wyścigu, przeprowadzo-

na przez Tow, Kolarzy w Ciechano-

wie bez zarzutu.

F. S.

nio grałam w' Sopocie" s Bełdówskun i

Skoneckim. - KI '•'

— Najbliższe plany? '-
. .

— Turniej w Qeens Clubie. Niesle-

ły zbyt późno wyjeżdżamy-do. - Lon-

dynu, W Qeens Clubie grą się na-tra-

wie i nie będzie czasu już' przyzwy-

czaić się do zielonych kortów.'Jest io..

turniej organizowany :właściwie przez

firmę Ślazengers, która dla" reklamy

daje ile s ę chce piłek do treningu—

nawet tym graczom, którzy przegrali

pierwszych rundach. Jeśli,: więc

ulegnę na początku turnieju - — wyko- '

rzystam turniej . w s.ensie tręnfngo»

wym. Muszę' być szczera
— żałuję, .że

PZT postanowił zgłosić mnie" do gry

mieszanej ze Skoneckim. W' Wimble-

don e nie reprezentuje się kraju, lecz

gra się indywidualnie. Wolałabym

zagrać z którymś z dobrych' graczy

zagranicznych — mogłabym mieć p'ew

ne szanse.;.
1 J*•

Po Wimbledonie wyjeżdżamy '-na

m strzostwa Holandii. Na '

tę. imprezs

nadeszło oficjalne zaproszenie do

Związku, jak również dla mnie indy-

widualnie. Holendrzy nadesłali mi fo-

tografię. Zdjęto miejscowości nad-

morskie, gdzie odbędzie s ę turniej, 8

lotu ptaka.

Po Holandii przyjdzie kolej na mi-

strzostwa Francji w Paryżu. Potem

chc ałabym jeszcze powrócić do Anglii

i rozegrać tam przynajmniej ze dwa

turnieje na prowincji.

Mam paszport ważny do. września

— chcę się w tym roku nagrać • w te-

nisa,.. bo może to już ostatni raz;

kończy z łezką panna Jadzią.

K. G.

•

Jędrzejowska, Skonecki i Hebda

wyjechali do Londynu samolotem M?

sobotę o godz. 11-ej.

-Tilden—
pracuje na szosie

i pisze książką
o ł.nisie

Niezapomniany tenisista William

Tilden odbywa, jak wiadomo, karę

kilkumiesięcznego więzienia, ea

którą został skazany niedawno.

Właściwie nie Jest on w więzie-

niu, a w kolumnie roboczej, które

pracuje przy budowie atttoStr&Ł

Przyjaciele jego zaprzecza)!?/ jtiS#-'

by Tilden miał zamiar po o®53⁄43⁄43⁄43⁄4

kary ^jechać na stałe

W chwilach wolnycK Tiftfeffi

czy dwie książki o łenhify ź IŚS-

rych jedna jest historii^ teńf&f; (feS

ga zaś ma być podręcznikiem e!)#

tenisistów. Obie książki pisze Tti»

dan na zamówieuic wielkiego wy-

dawcy fi-plifonijskiego... JWŁJ.

Ślązacy
w gimnastyce przyrządowej

Hurtem
z Sandomierza

SKS Sandomierz w okresie od 1.V do

*fc.VI, br. włącznie rozegrał następujące
mecze:

SKS Sandomierz — OMTUR — Ostrowiec

5:0, SKS Sandomierz — KS San — Rozwa-

wów 4:1, SKS Sandomierz — KS Ozet —

Nisko 4:2, SKS Sandomią^z — MKS Part-

ząnt — Kielce 1:0, SKS Sandomierz — TS

Sokół — Tarnobrzeg 7:0.

Całkowicie zdewastowany stadion w San-
domierzu udało sią dzięki wybitnie przy-

chylnemu stanowisku Burmistrza — Man-

kiewiczs i jego opiece doprowadzić w

przeciągu kilku tygodni do obecnego
stanu.

..Priy»6lek" (Staszów) — SKS „Alarm"
z Chmielnika 6:1 (2:0). •

„Przyczółek" (Staszów) rozegrał swój
leaderamf obu ] jubileuszowy 25-ty mecz piłki nożnej z

WKS I KSZO z Ostrowca Kiel. iv/grywajec 3:2
i (1"2).

Pierwczy powojenny przegląd gimnasty-
ków polskich, który zgromadził 46 zawod-
niczek i zawodników w Toruniu — wyka-
rał znaczny spadek poziomu w stosunku

do formy przedwojennej. Znikoma iloić
klubów posiada sprzęt'gimnastyczny, więc
jest rzeczą zrozumiałą, że zawodnicy byli
mało przygotowani a niektórzy poraź pierw-
szy po kilku latach weszli na przyrządy.
Wykazane zacięcie, odwaga no i dość

dobie wyszkolenie w tej' dysecyplinie ka-

że nam przypuszczać że zawjdnicy, tej
miary co Kulik, Gaca, . Radoje.wski, Wit-

kowski, Kowalczyk i Husaiek w najbliż-
szym czasie zrobią znaczne post-ąpy.

Pol. Zw. Gimnastyczny chcąc zoriento-

wać sią w poziomie zawodników przepro-

wadził ć-bój . mężczyzn składający 'się z

ćwiczeń dowolnych i io na koniu z łąka-
mi, na kółkach, na porężniku, poręczach,
skoki przez konia wzdłuż i ćwiczeń wol- i

nych. Najwyższy . poziom wykazali męż-
czyźni w dowolnych ćwiczeniach na drąż-1
ku, gdzie piąciu zawodników osiągnęło
ponad 9 .punktów. Najlepszą notę w za-

wodach otrzymał śiązak Gaca za. wspania-
ły skok przez konia wzdłul. idealne od-

bicie i lot ponad koniem przyniosły mu |
9,8 punktów na 10 .możliwych. 'j

Najwszechstronniejszym przyrządowcem
był Kulik z KS Związkowca Katowice, któ-'

ry zajął 2 pierwsze miejsca w ćwiczeniach
na drążku i poręczach, w ćwiczeniach

wolnych 2 miejsce, w skoku przez konia

2 miejsce. W gimnastyce na koniu z łę-
kami I drążku znalazł się w .pierwszej
pątce. Nie wieie "ustępował mu Gaca Pa- •

weł, który w ogólnej punktacji byl za-

ledwie o 0,96 punkta gorszy. |
Radojewski z Poznania był w cumie na

trzeciej pozycji mimo, iż posiadał za so- .

bą zaledwie kilka treningów. Wygrał on j
ćwiczenia na Fółkach z notą 9 pkt. i ćwi- . j
czenia wolne z 8,3⁄4 pkt. |

ślązacy, którzy wystąpili z 3 zespołami
wykazali najwyższy poziom wiród ucze-

stników rekrutujących się z gimnastyków.
Warszawy, Krakowa, Łodzi, Poznania, Ka-

towic' I Bydgoszczy. Panie w liczbie 15-fu

wykazały mało przygotowania. W 4 -boju
sklodajacpqo sie z ćwiczeń na równoważ-

ni, skoków przez konia wszerz, ćwiczeń

wolnych I na kółkach najlepiej wypadły

zajęciu pierwszego miejsca przez Rakoczy,
która wyprzedziła- Chmielińską o 0,55 pkt.
Te dwie zawodniczki będą z pewnością
miały coś do powiedzenia w mistrzo-

stwach Polski v/ listopadzie, gdzie xmle-~

rzą się ze Skirlińską.

Wyniki szczegółowe zawodów: Panowie:

Kółka: 1) Radojewski — Poznań 9 pkt. ,

•2) KIrkicki (Łó"dź) 8,4 pkt., 3) Belyna
(Bydgoszcz) 8,25 pkt. Koń z lękami: Ko-

walczyk (Katowice) 9,4 pkt., 2) Gaca I (Ka-
towice) 8,6 pkt. , 3) ślusarek I (Katowice)
8.5 pkt. ćwiczenia wolne: 1) Radojewski
(Poznań) 8.7 pkt., 2) Kulik (Katowice) 8,6S
pkt., 3) Witkowski (Kraków) 8,-33 pkt. Drą-
iek: 1) Kulik (Katowice) 9,46 pkt., 2) Ga-

ca P. (Katowice) 9,33 pkt., 3) Kowalczyk
(Katowice) 9,03 i pkt. Poręcz: 1) Kulik (Ka-
towice) 9,35 pkt., 2) Gaca P.' 8,35 pkt., 3)
Kowalczyk — 8 ,15 pkt. Skoki przez

' konia

widluł: 1) Gaca P. (Katowice) 9,8 pkt,,
2) Ko walczyk, Kulik po. 9,3 pkt.

W ogólne) punktacji: 1) Kulik — Kato-

wice 52.69 pkt. 2) Gaca — Katowice

51,73 pkt. , 3) Radojowski — Poznań 49,55
pkt., 4) Kowalczyk — Katowice 49,11 pkt. ,

5) Betyna — Kraków 47,32pkt.
Panie: 1) Rakoczy — Sokół Kraków —

Podgórze 38,30 pkt., 2) Chmielińska — So-
kół Kraków 37,75 pkt. , 3) Gorączfca Sokół

Kraków 36,75 pkt. (Ko)

Komuda remisuje
z Tomczyńskim

V/ ramach kongresu Słowiańskiego w

Warszawie odbyły się trzy watfci bokser-

skie, z których spotkanie Tomczyński —

Komuda miało być walką eliminacyjną
przed meczem Bałtyckim. Walkę tę uznano

za remisową (system jednego sędziego),
mimo wyraźnej przewag! Komudy w pierw-
szych dtoii rundach. Komuda pokazał kilka

skutecznych zwarć, w ostatniej rundzie wy-

równanej Tomczyński celnie kontrowal.
- W koguciej: Flisiak z Legii dobrze ra--

prezentował się na tle Aleksandrowicza.

W póHrednłeJ: Kosowski wałczył z Żu-
rawskim. W tych dwu walkach nie ogło-
szono wyników, były one mniej więcej wy-

"

równane. Walczono 3x2 m. i w rękawicach
10-cio uncjowych.

Skład Budowlanych na mecz z BatovanySokolice warszawskie, które zajęły trzy

pierwsze miejsca. Rakoczy i Chmielińska j w dniu 21 bm. został już ustalony: Tyczyń-
były tu klasą dla 3iebie. Ostatnie ćwiczę- 3ki, Sieradzan, Czortek, Selma, Jsńczafc,

j nie na kółkach zadecydowały dopiero o Oiare!< (?), Koticowski 1 śeibor.
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Koziołek

znokautowany!
SZCZECIN, 15 .VI (Tal. wl.f. Szczecin —

CWMO Słupak 10:(. W ramach tych to-

warzyskich zawodów doszło do spotkania
Koziołka z Możdżyńskim, w którym Kozio-

łek wykazał całkowity brak formy i kon-

dycji i przegrał w drugiej rundzie prrez

IAAF zagląda prawdzie
Sprawa utraconych zarobków na vocandzie

MKS - Zryw (Swiątecbłowiee) 15:1
Mechliński - nową nadzieja Wybrzeża

9
CZERWCA obradowała w Lon- ktadn;e zbadany 1 podany do wiado-

dynie specjalna kom sja IAAF mości IAAF W wypadku nieuzasad

(Międz. Federacji Lekkoatletycznej) j nionej wypłaty podlega dyskwal fi

k. o., po ciosie pod serce. Z Innych wy- dla ostatecznego zadecydowania za-1 kacji nie tylko zawodnik, ale i wypła-
ników meczu na uwagę zasługuje przegra-

na Bortnioka (SI) ze Schroltorom ze Szcze-

cina. Walka ta była bardzo Interesująca
i porywająca. Naszym zdaniem, Bartniak

walki nie przegrał I zasłużył na remis. Do

bardzo ciekawych należało też spotkania
Rynkowskiego (SI) z Wieczorkowskim, po

zaciętej walce wygrał po pięknym f'nis2u

w trzeciej rundzie Rynkowski.

Co powiecie

na taki trening
Rocky Graziano (The Go^dea

Boy), rozpoczął już treningi przed

walką z Zale-Zalewskfm. Pamięta,

że w walc* z amerykańskim Pola-

kiem zgubił go cios w żołądek, po

którym przyszedł cios z prawej już

tylko wykańczający.

Aby nie powtórzyła się ta sama

historia Rocky Graziano przecho-

dzi obeenfe specjalny trening, po-

legający na tym, że trener rznea

w jego kierunku ciężką piłkę, któ-

rą Graziano przyjmuje na brzuch i

odbija.

Trening ten trwa dwa razy

dziennie po 15 minut, do tego do-

chodzi dziennie 7 kilometrów pól

chodu, pół biega oraz sparring na

zmianą z piórkowcem I ciężkim., .

(WŁ)

gadnien a zwrotu zarobków za straco- cający działacz

ny czas. Posiedzenie zostało zwołane Jakkolwiek w konserwatywnej An-

na żądanie Szwecji, Finlandii, Ho- j gi i trudno będzie przeprowdzić zgo-

land i, Norwegii, Czechosłowacji, Danii i dę na pewne odstępstwa od przepi-

i Islandii, wysunięte w Oslo w roku sów o ams.torstw_ie, to jednak prasa

Statut amatorski
bez zmian

zeszłym w czasie lekkoatletycznych

mistrzostw świafa, tak aby sprawa

zwrotu utraconych zarobków została

wyjaśniona przed Olimpiadą 1948 r.

Wniosek Szwecji proponuje zmianę

ostrych przepisów o amatorstwie,

które nic uznały jakichkolw.ek zwro-

tów utraconych zarobków, w ten spo-

LONDYN (Obsł. wł,) . Obrady Mię

dzynarodowego Związku Lekkoatle-

tycznego odbywające się w Londyn e

nie przyniosły rozwiązania sprawy

brytyjska domaga'się pełnego"popar- łzwrotu strac ° n ych zarobków.

GDAŃSK, 15.6. (tel. wł.). We Wrss

szczu odbył się. mecz-pięściarski mie-

dzy wicemistrzem Polski — M . K, S ,

a wicemistrzem Śląska —. Zryw (Świę
tochłowice), zakończony pogroaism

aości w stosunku 15:1. Ślązacy oka-

zali się zespołem twardym i ambit-

nym, lecz o małych umiejętnościach

technicznych i przybyli bez reklamo-

wanego poprzednio Rademachera, któ

rv, jak się okazuje, zdecydował wyco J

starcie zupełnie bezbarwne. Druga ru:i

da należy do.Chroboka, który jeal

szybszy. Ostatnia runda należy do

Skierki, który teraz dop ero trafia pa-

rę razy.

W półśredniej Iwański po I r, zmu-

sił Stasiaka do poddani» się. Dwie se-

rie zadane Ślęzakowi wysturczyły, aże-

by '
tsn w przerwie między pierwszym

a drugim starciem poddał się.

W średniej Szymankiewicz zwycięży!

cia dla wniosku krajów skandynaw-

skich. Prasa brytyjska zwraca uwagę,

że uprawian e sportu w dzisiejszych

warunkach jest bardzo kosztowne i

Na kongresie delegacje szcrsgu

państw proponowały zmiany statutu

amatorskiego w ten sposób, że każdy

sportow ec uczestniczący w Igrzy-

fać się z czynnego życia sportowego, przez poddanie się po dwóch starciach

Najlepszym zawodnikiem wśród gości Tyka. Obie rundy przeszły na bombnr-

oył występujący na miejsęe Radoflia- ! dowuniu . ,na jcduij bramkę". W przsr-

trudno wymagać, by zawodnik musiał skach Olimpijskich lub rpotkaniach | ką,

chera, Chrobok, który zdobył jedyny,

punkt dla gości, remisując ze Skisr-1

7. własnej kieszeni łożyć na podróże,

hotel i dokładać do swej pensji, jeśli

sób, że same założenie zostaje w za- pracodawca potrąca mu za nieprze-

sadzie utrzymane, ale w wypadkach | pracowane dnie, Brytyjczycy zwracają' d2'eń

międzypaństwowych miaiby prawo do

otrzymania odszkodowania w sume

jednego funta szterlinga za stracony

udziału zawodników w Olimp adzie,' uwagę również, że nonsensem jest

mistrzostw Europy, Dalekiego Wscho j przepis, zabraniający startu, jako

du, Płd. Ameryki i jakichkolwiek in-! amatorowi, zawodnikowi, który jest

nych uznanych za oficjalne mistrzo-

stwa oraz w meczach międzypaństwo-

wych po dokładnym stwierdzeniu

przez Państwowy Związek Lekkoatle-

tyczny, że dany zawodnik istotnie

traci zarobek, może być wypłacone

odszkodowanie za zaangażowanie za-

stępcy. Odszkodowanie wypłaca się

bezpośrednio pracodawcy, nigdy za-

wodnikowi. Ewentualnie będzie wol-

no wypłacić najbliższej rodzinie za-

wodnika (żonie, dzieciom, matce i

ojcu) sumę nieprzekraczającą wyso-

kości 1 funta dz ennie, o ile zostanie

dowiedzione, że rodzina jest na jego

utrzymaniu i w czasie zawodów i tre-

ningu nie otrzymuje żadnej dotacji.

Każdy taki wypadek musi być do-

Sama brawura nie wystarcza
i Tęcza przegrywa z ŁKS 1:3 (0:2)

zawodowcem w innej gałęzi sportu, jalc

również uważający za zawodowca ko-

goś, kto ogłasza sporadycznie artyku-

ły w prasie, nie będąc zawodowym

dz ennikarzem. (PI)

KIELCE, 15.6 (Tel. wł.) . Na mecs

ŁKS — Tęcza czekało formalnie całe

m asto. W godzinach meczu na uli-

cach Kielc zamarł ruch. Na trybunach

nastrój gorączkowy, zwiększony jesz-

cze przez obecność tysiącznej grupy

kibiców łódzkich.

Tęcza od " pierwszego momentu z

dużym sercem przystąpiła do ataku,

wykazała jednak braki techniczne. Tę-

cza jest zespołem surowym, zawodni-

cy tego klubu nie znają tajników tech

niki, a ich taktyka jest również prze-

starzała. Jako całość kielczan
:
e swym

poświęceniem się i bojowością przy-

. pominają do złudzenia , WKS Śm gły.

W drużynie kieleckiej wyróżnili się

Stankiewicz na obronie, Bukowski na

śro&ku pomocy i Burchalski na pra-

wym skrzydle.

ŁKS trafił na twardego przeciwni-

ka i nie zademonstrował ładnej gry;

szczególn e atak był słaby. Ciężar gry

spadł na barki pomocników Czyżew-

skiego, Pegzy i Karolka. Ci zawodni-

cy wyróżnili ś'ę wspólnie z obrorioa*

mi i bramkarzem. /

Wynik meczu mógłby być trochę

niższy. Tęcza bowiem nie wykorzysta-

ła rzutu karnego, a drugą bramkę pu-

ść ł bramkarz Tęczy w sposób fatalny.

Przebieg gry: 3:1 (2:0) dla ŁKS. W

4 m. Baran zdobywa prowadzenie.

ŁKS grając z wiatrem strzela drugą

bramkę w 20 m. przez swego obrońcę

Lucia. Przez cały czas stroną atakują-

cą są łodzianie.

Po przerwie częściej dochodzą do

głosu k elczanie i w 30 m. zdobywają

gola przez Ziętala. Niedługo jednak

cieszą się tym wynikiem, bo już w 32

m. Łuć z pięknego podania głową

przez Łącza ustala wyn k dnia.

Publiczności około 9.000, sędziował

p Stopa z Krakowa. (Wł. Lach)

PKS Sicz«ciii-KKS Olsztyn
1/2

SZCZECIN 15.6 (Tel. wł.) PKS Szcze-

cin — KKS Olsztyn 1:2 (0:2), Zawody

eliminacyjne o wejście do ekstra kla-

sy państwowej rozegrane na nowo

otwartym stadionie pocztowym w Szcze-

cinie, przyniosły niezasłużone zwycię-

stwo gościom, którzy choć wykazali do-

brę postawę, ale mieli mały procent z

gry.

Pocztowcy specjalnie w drugiej po-

łowic gniotli niemiłosiernie, ale

wszystkie ich usiłowania nie dały żad-

nego skutku x powodu braku szczęścia

u napastników oraz dobrej postawy o-

brony gości.

Gra naogół szybka i na niezłym po-

ziomie — dość ostra ale nie brutalna.

Bramki dla gości zdobyli: w 7-ej

min. pierwszej połowy Siwek oraz

Gniadek w 31 minucie. Honorowy

punkt dla gospodarzy strzelił Staehecki

przy»końcu drugiej polowy. Sędzia —

p. Żmudziński z Bydgoszczy — dobry.

Tenis drużynowy w Sopocie
OOAtiSR, IS VI. (Tel. wł.) . Na kortach le-

nisowych MKS-u w Sopoclo rozegrany zo-

stał mecz o "drużynowa mistrzostwo Polski

w tenisie między gospodarzami a szczeciń-

skim KT, z wynikłam 8:1. Trzy punkty zdo-

byli gospodarze w.o . w singlu pań, grze

mlęslanej I juniorach.
W ramach tego spotkania roisgrany też

- ,";s!sl mecz o drużynowe mi-irzosl-yo W/
brzeże, zakończony równie; zwyeio.stwem
MKS Sopot w stosunku 6:3. W diużynis
mlejscowlej wystąpili Bełdowiki, Mrokaw-

r.ki. Korneluk, Gedroyć, I Cieszyński. Barw

gości bronili: Ksjężopolski, Tomaszewski.

Popld-wskł (czwarta rakieta przedwojenna
Falski) I Turkiewicz.

Wyniki techniczne pierwszego dnia: Mrs-

kow?kl — Ksi^opolski 4:2. 4:1. Beldow-

skl — Tomaszewski 6:1. 6:2.

Orugisgo dnia: Beldowskl — Kilężopo!-
ski 6:0, 6:1. Mrcl- .owski — Tomaszewski

f:J, 6:3.

Najciekawsza była gra podwójna, w <M-

rej para Beidowski Korneluk — pskc.r„-,!a
Księżopolskiego I Tomaszewskiego 3-6.

6:3, 6:1.

Juniorzy: Turkiewicz (SCZ) — Kasprowicz
(Sep) 6:2, 6:0, Popławski — Gedroyć '<.'

6:2. Borablcki — Cieszyński 6:3, 1:6, 8:6

Mrokowski Gedroyć — Popławski Matu-

roylcz £:1. 4:6, 6:S.

W rewanżowym spolkantu pięsciar...i i\

lozstjranym pomiędzy ósemkami KKŚ lir-

wroeUw a miejscowym Gryfem, sensecyj-i
pnreikę odniósł Gumowski w wadzo r.iu-

SSS| z Szulcem I. W wadze kogucią) K';e-

'!lK5s|.i zrsmljował z oblacującym Glonio-

'.i-:m « Slocki w półciężkie! wykazał ćo-
•

1
-

^

n-1ą firmą na',:autuji<\ ambitnego i

----3 Zalewskisge w l| starciu. v,'
-'••' - i pokrzywdzono Zmorzyń=iii2-*>
/- .. ! mu remi? «Mce z '/'">
--- "i-vodv zakończyły sie -v/g-ł--
Vc- stosunku 10-.6. (Ke>

PRZEDBIEGI W SZCZYPIORNIAKU

CZĘSTOCHOWA, 15 .6 . (tel. wł.) . W

ciągu 3-ch dni od piątku do niedzieli

rozegrane zostały w Częstochowie

półfinały mistrzostw Polski w $zc«y-

piprniaku przy udziale: AZS W-wa,

Pogoń Katowice, Polonii Bydgoszcz,

i Legionu Częstochowa. Wytjtki pier*

szych 2-ch dni:

Pogoń Katowice — Polonia Byd

gószcz 13:7 (8:3), AZS W -wa
— Le-

tjion Częstochowa 15:1 (7:1), Pogoń —

Legion 20:3 (7:1), AZS — Polonia 13:6

(5:1). W decydującym spotkaniu o ty

lał mistrza grupy Pogoń Katowice po

bsrdzo zaciętej grze pokonała AZS

W-wa 13:10 (7;2).

Końcowa tabela przedstawia się nn

stępując-o: 1) Pogoń Kat. 3 gry, 6 pkt,

•t?:2.> . 2! 'AZS W-wa — 3gry4pli.

:•!>:?'). p.*iraia Bydg. —

a ?.

:1: 1 <*] Legior, Cv r;:•- •• .- ;, ..

,3 ". , 12:55

Vasutasok — Warta
6Il29

na pływalni
POZNAŃ 15.6 (Tel. wł.) W Poatu- j

niu rozegrano na pływalni miejskiej

zawody pływackie, w których przeciw-

nikiem Warty była reprezentacja kole-

jarzy węgierskich Vasutasok. Spotkanie

zakończyło gaf zwycięstwem pływaków

węgierskich, dla których poznańczyey

jedynie w biegu na 100 m w stylu kla-

sycznym i 100 m stylem grzbietowym

byli groźnymi konkurentami.

Wyniki: 400 m st. dow. 1) Taaei

(V) 5:55,5, 2) E»ze 6:01,2, 3) Debling

(W) 6:08,8 , 4) Kruczkowski (W)

6:28,9. 100 m st. kl .: 1) Torok 1:23,4,

2) Cichoński (W) 1:24A 3) Jarecki

(W) 1:25,2. 100 m st. grzb.: 1) Bonko

1:18,9 , 2) Banky (V) 1:19,3, 3) Rataj-
czak (W) 1:20,1, 4) Owczarek (W)

1:20,4. 100 m et. dow.: 1) Reutka (V)

1;06,8, 2) Argenyi (V) 1:09,3 , S)

Andrzejewski (W) 1:10, 4) Kruczkow-

ski (W) 1:15,6. 3X100 m st. zni.: 1)

lYąptasok I 4:03,6, 2) Vasutasok II —

iT06,2, 3) Warta I — 4:17, 4) Warta II
- 4:21,2.

W piłce wodnej Vasutusok — Warta

13:3 (7:1). Gośeie zademonstrowali

grę na niewidzianym dotqd w Pozna-

niu poziomie.

Propozycji tej sprzeciwiła, sią dele-

gacja Stanów Zjednoczonych .*. Aveiy

Brundagem na czele i przeforsowała

swój punkt widzenia. Delegacje USA

zaproponowała przełożenie dyskusji

nad statutem amatorskim do okresu

poolimpijsk ego i w głosowaniu wy-

powiedzieli się za nią delegaci 29

państw przy 17 głosach przec w.

Słowem nic się nie zmieniło i for-

malnie nie wolno nadal żadnemu

sportowcowi przyjąć jakichkolwiek

zwrotów pieniężnych za czas brania

udziału w zawodach, (gw)

Przebieg walk: M. K . S. na pie:-»\-

szm miejscu): Sowiński zdecydowani

wygrywa na punkty z twardym Przew

dzinkiem.

W koguciej Gołyński w ładnym siy

lu wypunktował Polocka.

W piórkowej spotkanie Antkiewi-

cza z Krystk'em trwało niespełna

półtorej m. Ślązak chce zaskoczyć mi-

strza Polski błyskawicznym atakiem,

lecz spotyka się z Ibatychmiastcwą Ison

wie przed trzecię rundę Tyka poddaje

się.

Jedna a najciekawszych walk roze-

grana zastała w półciężkiej, gdzie 19-

letni Mechliński pokonał starego ruty-

niarza Kurka wysoko na punkty. Mło-

dy pięściarz legitymuje się d;iiesięcio-
uui walkami, z których' wszystkie, Jak

dotychczas wygrał przez k. o . Zarzucić

mu można tylko brak rutyny i otrza-

skania z ringiem. W 3 r. Kurka był

trzy razy na deskach. Dramatyczny
przebieg miały ostatnie 30 sekund, kie-

dy Mechliński nadział się na przypad-

trą. Antkiewicz przypiera przeciwni- , kową kontrę i mało brakowało, ażeby

ka dwa razy do lin i aplikuje mu do- j sani nie przegrał, Mimo to jest oti naj*

skonatą serię. Klasyczny prawy hak u-ięke^ij nadzieją Wybrzeża w tej kste-

kończy walkę.

Najsłabsza walka dnia rozegrana

została w leklc ej, w której Skierka

zremisował z Chrobokiem. Pierwsze ciu znokautował Eliasa.

Walka rozegrana w ciężkiej byłe pa-

rodię boksu. Zyner w pierwszym star-

Kwestia spadku jeszcze otwarła
S&tirtt i Pogoil mafą rawwne szanse

Mistrzostwa klasy A WOZPN zo-

stały już oficjalnie zakończone, Po-

został do rozegrania jeszcze jeden

mecz, który będz e miał duży wpływ

na kwestię spadku do klasy B. Spot-

kanie Pogoń — Marymont w Grodzi-

sku może być ratunkiem dla Skry,

która desperackim finiszem zdołała

odrobić stracone na w osnę punkty.

Jeżeli mecz wygra Marymont, co obec

me jest bardzo prawdopodobne — Po-

goń i Skra zrównają się punktami i

zgodnie z regulam nem nastąpi mię-

dzy obu outsiderami decydującą roa-

Wpłynęło to ujemnie na poziom kla-

sy A — który doprawdy czasami nie

jest godny te»j nazwy, oraz na kondy-

cję zawodników. Częste kontuzje i

stałe zmienianie składów poczyniły

wielkie zamieszanie we wielu druży-

nach.

Mistrzem okręgu została — jak już

od tygodnia wiadomo było — stołe:?.

na Legia, przewyższająca pozostałych

dziewięciu partnerów o pół.— czy

nawet całą klasę. Drugie m ejsce przy

padło Ruchowi z Piaseczna, któremu

udało się w ostatnie; chwili zdyBtan-

grywka na neutralnym boisku o pozo- sować pewnego na wiosnę „drug.ego"

stanie w klasie A. Remis lub zwycię- — Bzurę. Dół tabeli stanowią Syre-

stwo uratuje Pogoń przed konieczno- na, Skra i Pogoń. Jedna z tych dwu

śc'ą rozegrania decydującego meczu. | ostatnich opuści klasę A.

Poza tym wszystkie drużyny wypeł-

niły w terminie swój ciężki obowią-

zek gry dwu spotkań w tygodniu.

AKS-ZZK 3:0 (2:0)
Beznadziejna gra łodzian

ŁÓDŹ, 15.6, (tel. wł.) . AKS — ZZK

3:0 (2:0).

AKS: Mrugała, Seifert, Andrzejew-

ski, Wieczorek, Piec, Gajdzik, Kulik,

Cholewa, Spodzieja; Pytel; Barański.

ZZK: Pisarski, Gwoździński, Sko-

wroński, Olejniczak, Korporowicz,

Jóźwik, Czubat, Lewandowski, Ko-

czewski, Skoczylas, Kołodziejczyk,

Bramki zdobyli: Pytel 2 i Cholewa 1.

Sędziował p. Maślak z Pozuania.

Widzów ponad 4 tysiące.

Kolejarze łódzcy rozstali się osta-

tecznie z nadziejami na odegranie po

ważniejszej roli w dalszych rozgryw-

kach. Nie dlatego tylko, że przegrali

z AKS-em, ale, że wypadli kompromi

tująco słabo. Tak beznadziejnej gry

łodzian nie widzieliśmy dotąd w żad-

nym spotkaniu. Na dobrą sprawę tyl-

ko Pisarski w bramce spełnił w 100

proc, swoje zadanie, Poza nim wszy-

scy grali słabo, lewo - skrzydłowy

Kołodziejczyk był najsłabszym gra-

czem na boisku. Do pewnego stopnia

kolejarze mogą usprawiedliwiać się

brakiem chorrtgo Millera i Kmina. Z

drugiej jednak strony obciążyć ich

należy brakiem odpowiednich rezerw.

Goście chorzowscy tylko przez

pierwsze 12 minut dawali próbki gry

na niezłym poziomie. Po zdobyciu

dwóch bramek, dostroili się jednak

do przeciwnika i od tej chwili mecz

był częściej kopaniną bezładną na

frodku boiska, niż walką dwu zespo-

łów, pretendujących do ekstra klasy.

Bardzo niepewnie, ale za to szczęśli-

wie grała para obrońców. Pomocnicy

nie mieli wielkiego trudu w szacho-

waniu przeciwnika, toteż inicjowali

częściej akcje ofensywne, niż ich ko-

ledzy z ataku. Z zainteresowaniem

j oczekiwaliśmy występu Cholewy. Nic

stety nie potwierdził on swej dobrej

! opinii. Nie wyróżniał się niczym w

I ataku, w którym tylko Pytel ostrymi
- strzałami i Barański biegami po linii,

— zwracali na siebie uwagę.

AKS — 7.7.K 1:0

7 V---., ••;—• 7-roli-j/ar n^leiv

w 2-ej min. za faul na Spodziei —

rzut wolny z odległości 20 m ostrym

strzałem pod poprzeczkę zamienia

Pytel na pierwszą bramkę. W 12-ej m.

ten sam gracz po rzucie rożnym przej-

muje podanie Barańskiego i płaskim

strzałem uzyskuje drugi punkt.

Po przerwie w 27-ej min. Spodzieja

wypuszczony przez Pytla jest sam na

sam z Pisarskim, strzela mu prosto w

ręce, nadbiegający Pytel poprawia,

ale na linii bramkowej jest Korporo-

wicz, który broni na róg. Sędzia dyk-

tuje początkowo rzut karny za rękę,

potem zmień a decyzję i nakazuje

rzut rożny. Podanie Barańskiego za-

mienia Cholewa na trzecią bramkę,

ustalając wynik dnia. (WK)
•

W kończących się rozgrywkach o mistrzo-

stwo A-klasy mistrz okręgu Widzew po-

konał w Pabianicach PTC 6:1 (4:1). Bramki

dla zwycięzców zdobyli: Gbył 4 i Cichocki

2. W Tomaszowie TUR Łódź zwyciężył nieo-

czekiwanie Lechię 2:1 (1:0). Bramki dla Ło-

dzian uzyskali — Bomba z karnego i Kra-

szewski.

Zjednoczenie — TUR Tomaszów 5:3.

Aktualna tabelka przedstawia się

następująco:

gier punkt. bram.

Legia ie 32 92:20

Ruch 18 22 49:32

Bzura 18 22 39:39

Zuicz 18 19 40:32

Jedność 18 19 23:29

SKS 18 17 34:38

Marymont 17 16 33:37

Syrena 18 13 20:49

Skra 18 9 24:54

Pogoń 17
•

9 19:43

Ostatnie spotkania mistrzowskie

dały następujące wyniki:

Znicz — Legła 2:2 (1:1). Grający

na własnym boisku Znicz zdołał za-

ledwie zremisować a rezerwowym

składem Legii, który do ostatnich mi-

nut prowadził 2:1. Bramki strzelili:

Lewandowski i Kalinowski (karny) dla

Znicza, oraz Piszczyk i Sikorski dla

Legii. Sędziował Turczyński.

Skra — Bzura 3:2 (1:1). Słaba gra

obu drużyn, zakończyła się szczęśli-

wym zwycięstwem Skry. Bramki dla

zwycięzców zdobyli: Wójcik, Dyjas

i Salomowski (karny) oraz Górnicki i

Zgliński dla pokonanych. Sędziował

Aleksandrowicz,

Legia — SKS 3:2 (3:1). Bramki dla

Legii strzelili: Górski (1), Waśko (2)

i Cyganik (2), dla SKS-u Wierzchuc-

ki i Wiśniewski.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE

JUNIORÓW

W sobotę rozpoczęły się rozgrywki

- Skra (Częstochowa) 7:1
Poznańczyey przydusili po przerwie

POZNAŃ, 15 .6 . (tel. wł.]. KKS —

Skra (Częstochowa) 7:1 (1:0).

Bramki dla KKS-u zdobyli: Bedna-

rek 3, Anioła 2, Polka, Białas po jed

nej. Dla pokonanych Seifryd.

Skra: Borowiecki, Bubel, Orłowski,

Dzięciolowski, Kołodziejczyk, Serdak,

Purgal, Dąbrowski, Sajfrid, . Szlanzag,

Bulski.

KKS: Gołębiowski, Boetcher, Woj-

ciechowski, Słoma, Tarka, Matuszak,

Polka, Anioła, Bednarek Białas, Bre-

ja.

Wynik do przerwy nie wróżył tak

wysokiej porażki bowiem gra w

pierwszej połowie była raczej wyrów

pan?.. Po zmianie stron KKS przy-

p. goście opadli na siłach.

Pc-->. .-clr.enie dla KKS-u zdobył w

10-ej min. po przerwie Polka, mimo

interwencji Borowieckiego, Od 20-ej

minuty następuje seria bramek, którą

otwiera Anioła. W 23-ej min. Bed-

narek jest zdobywcą trzeciej bramki,

a w 35-ej min. Anioła strzela czwar-

tego gola. W pięć minut później Bed-

narek podwyższa na 5:0, a w 32 min.

Białas jest strzelcem 6-ej bramki dla

swych barw. Serię bramek dla KKS-u

Uiińczy w 35-ej min. Bednarek.

Jedyny punkt dla Skry zdobywa w

40-ej min. Seifryd, który obok Koło-

dzifcjesaka w pomocy i bramkarza

Borowieckiego, był najjaśniejszym

puukiem w drużynie.

Zawody prowadził po za małymi błę

dami obieklyv/nie — sędzia Andrza-

j.- ik z Łodzi. Widzów zaledwie 2.5

tys. osób.

o mistrzostwo okręgu w grupie junio-

rów.

W pierwszych spotkaniach padły

następujące wyniki:

Legia II — Bielany 0:0,

Okęcie — Ulrychowianka 2:0,

Radość — Elektryczność 5:0,

Skra II — Polonia II 3:0,

Bzura — Zyrardowianka 4:0,

Mokotów — Ruch 7:0,

Sparta — Zyrardowianka II 5:0,

Źnicz — Pogoń 4:1,

Syrena — Marymont 5:0.

O PUCHAR ZRSS W PIŁCE NOŻNEJ

W najbliższych dniach rozpoczyna-

ją się rozgrywki o puchar ZRSS w

piłce nożnej okręgu stołecznego. Zwy

cięzca, prócz zaszczytnego tytułu, u-

zyska prawo udziału w międzyokre-

sowych rozgrywkach o najlepszą dru-

żynę robotniczą w Polsce.

W rozgrywkach o puchar bierze u-

dział 16 drużyn, w tym 2 A-klasowe,

10 •— B -klasoWych i 4 C-klasowe.

Terminarz pierwszych spotkań jest

następujący:

18.6. Dąb — Wola, Wicher (Grójec!
— Mirków, Turowianka — Koło, O-

kęcie — Sarmata, Drukarz — Mary-

mont, Naprzód (Sochaczew) — Ry-

wal, Sierakowianka — Elektryczność.

19.6. Mokotów — Skra.

Drużyny przegrywające odpadają.

Ćwierćfinały rozegrane zostaną w

dniu 25 czerwca, (a).

KLASA B

Rywal — Radość 1:1 (1:8). W meczu ro-

zegranym w Parku Paderewskiego leader

grupy 4adoćć straciła pierwszy punkt mi-

strzowski. Bramki dla Rywala strzelił Szym-
czak II, dla Radoici Zieliński. Sędziował
Szymańczak.

Elektryczność —' lyrardowianke 8:0 (5:0)
doskonała gra Ełektrycznolcl — która wy-

stąpiła wreszcie w pełnym składzie. Bram-

ki zdobyli: Misiek (3), Klura (3), Jezierski
I Gródecki (po 1). Wyróżnił się etak

Elektryczności oraz Weker w pomocy. Sę-
dziował Fidler.

Okęcie — Turewlanka 7:2 (}:•). Wysokie
I zasłużone zwycięstwo Okęcia. W przed-
meczii rozarw wygrało Okęcie 6:1.

Ursus — Meketów 1:« (»:•). Niezasłużona

porażka leadera grupy Mokotowa, który
przeważając przez cały czas meczu, musiał

v/skutek niedyspozycji otrzałowej napadu
zejść z boiska pokonany. Jedyną bramkę;
meczu strzelił z wypadu prawy łącznik.

Fiait — Wicher S:2 (2:0). Lepsza tech-

nicznie drużyna Piasta wygrała w Grójcu
mecz z tamtejszym Wichrem. Do przer-vy

przewaga Piasta, po pauzie wyrównana,
z lekką przewagą gospodarzy.

BO KUSY B

SleraiiowiSnke—Hlrkćw 2:1 (1:0). Sierako-

wianka z trudem uzyskała zy/ycięstwo w

Konstancinie nac) miejscowym Mlrkowem.

Bramki zdobyli: dla gości Baliszewski ! 1

samobójcza, dla pokonanych Podkason/.
Sędzia b. slaby nie polrałil zapobiec b-

ostrej grze.

W przedmeczu razarw wygrała Siersic-

wianke 5;2 (3:1). Mirków nie wykorzystał
5 otrzałów karnych. (C)

Wilga — Błonie 3:2 (|:;j. w meczu ro:s-

granym w Garwolinie osłabiony zespć'
Wilgi odniósł zasłużone zwycięstwo na-;

drużyną Błonia. Bramki dla gospodarz- ,

łdobył Przybylski (3), dla gości lewo

s(cr?ydłowy i śr. napastnik.

W meczu drugich drużyn zwyciężyła W'!

aa 3:0 v.o. (C)
Stert — świt 1:1 (0:1). Spotkanie zafcoń-

czylo £ TEJ wynikiem nioroz. ^riygnięlym. Gre

l wyrównana przy er/m gespeid-
rrc.Ti t-dalo slq wyrówna tfopliro tStj-
5i?j polewie zawodów. (C)



* PRZEGLĄD SPORTOWY

Mistrzowie białej broni Z za kulis ringu w
Banaś - floreh Nawrocki— szpada. Sobik-szabla

DWUDNIOWE MISTRZOSTWA OZE?-

miercze Polski, rozegrane w War-

szawie nie wzbudziły większego sa-

mteresowania wśród, sportowców sto-

Iicy. Dopiero finał szabli rozegrano

Ostateczna klasyfikacja: 1) Baaaś

(ZZK Łódź) 5 zwycięstw, 2) Sobik {Po

goń Kat) § Ew.; 33⁄4 Przeździecki (Sokół

Kr.) 4 zw.a 4) Dajwłoskl (ZZK Łódź) 2

zw., 5) Sołtaa (Sokół Kr.) 2 ew„ 6) Kaź

Fragment z szermierczych
mistrzostw Polski

Mistrz Polski w szabli Sobika (Poga Kat.) w pięknej axdee s Banasiem (ZZK

ŁódS).

wobec kilku tysięcy widzów zgroma-

dzonych zresztą a innej okazji. Walk!

szablistów, stojące na niezłym pozio-

mie przyczyniły się zapewne do pro-

pagandy szermierki.

We Ilorecie startowało tylko sied-

miu zawodników i adresu odbył się

finał.

Tytu! mistrza Polski zdobył Banaś

(ZZK Łódź) po dodatkowej rozgrywce

z Sobik em (Pogoń Kat.). Obaj odnie-

śli po 5 zwycięstw. Banaś przegraj z

Sołtanem a Sobik s Banasiem.

DOKOŃCZENIE „O WAL-
KACH WE MGLE" — WITOL-
DA MAJCHRZYCKIEGO U-

KAŻE SIĘ W NUMERZE
CZWARTKOWYM.

mlerczak (ZZK Łódź) 2 zw., 7) Rybicki

(AZS Łódź) 1 zw.

W szpadzie panów startowało 12

zawodników, podzielonych na dwie

grupy. Walki wstępne nie obfitowały

w niespodzianki, faworyci zakwalifi-

kowali się do finału.

M strzostwo zdobył Nawrocki (Po-

goń Kat.) po dodatkowej rozgrywce

z Sołtanem, z którym poprzednio prze

grał. Sołtan poniósł porażkę g Fran-

tem. Na dalszych miejscach uplaso-

Jwali sięi

3) Sobik (Pogoń Kat.) 4 zw.,, 4)

( Frantz (ZZK Łódź) 4 zw., 5) Każmier-

czak (ZZK Łódź) 2 zw., 6) Dajwłowski

(ZZK Łódź) 2 zw. , 7) Czyżewski (So-

kół Kat.) 2 zw., 8) Rybicki (AZS

IŁódź)
i zw.,

Najliczniej obsadzona była szabla z

16 zawodnikami. W przedbojach w

[Ma mecz z Polsfcif

ii-stka lekkoatletek CSR
gest /iri znana

PO zeszłorocznej porażce lekkoatle-

tek czeskich w meczu międzypań-

stwowym i Polskę, Czechoałowaey mie-

li wielkie nadzieje na rewanż w Pol-

sce.

Termin spotkania zbliża się i dotyeh-

WSZYSTKO
DLA SPORTU

do: piłki noine], siatkówki,
koszykówki, boksu
I pływania -

polecai

DOM HANDLOWY

I. PUJDAK i S-ka
ŁÓDŹ, ulica PIOTRKOWSKA 38

mistrzami

szermferlrl

LIZBONA, (obsł. w?.) . W rozgrywa

nych tutaj szermierczych mistrzo-

stwach świata tytuł drużynowego mi-

strza w szabli" przypadł w tidsiale

zespołowi'włoskiemu. Na drugim miej

scu uplasowała się drużyna belgijska,

na trzecim -turecka • i na czwartym

francuska, "

czas Czeszki nie posiadają wyników, 2

którymi mogłyby liczyć na bardzo pew-

ne zwycięstwo w Polsce. Lekkoatletki

ich nie osiągnęły jeszcze zeszłorocznej

formy. Jedynie w pchnięciu knlą Ma-

hackowa poprawiła rekord Czechosło-

wacji, osiągając 11,67. Lepiej też przed-

stawia się sytuacja w' skoku w dal.

Bardzo poważnie odcznją CSR brak

j Bemovej, spodziewającej się dziecka.

Osłabienie jest widoczne najbardziej w

! sztafecie 4X100 m, z której Czesi zre-

' zygnowali przy ustalaniu składu. Być

może, że w drodze do Poznania, dok$d

udają się 19 bm, namyślą się jeszcze i

nie oddadzą punktów bez walki.

! Skład na mecz z Polską ustalono na-

stępujący:

j 100 m: Sitnerowa 13,5 i Tejblova

13,3, 200 ms Hiklova 27,0 i Matesova

27,8, 80 m pł.: Matesova 12,5 i Plskova

13,6, wzwyż: Modrakowa 149 i Tejblo-

wa 144, w dal: Vorlova 524 i Piskov-i

514, kula: Mahackova 11,67 i Reicho-

wa 10,95, dysk: Gambosova 34,49 1 Ze-

nlskova 34,10, oszczep: Teiblova 31,87

i Zeniakowa 29,00.

Drużyna Czechosłowacka, aby wygrać

muel eonajmniej powtórzyć swe najlep-

sze tegoroczne rezultaty. O ile im się

to nie uda panie xssze mogą sprawić

niespodziankę, snim«, 4e skład Polski

będzie bardzo osłabiony stosunkn

do ubiegłego rosa.

Czy nowe niepowodzenie
LONDYN (Obsł..wł.).,Boks angiel-

ski przechodzi obecnie. poważny kry-

AncBrmej

3eden z najstarszych naszych sędziów
piłkarskich, Andrzej Rutkowski, obchodził

w niedzielą Jubileusz 25-letnleJ działał

noścl sportowej.
W czasie bankietu w Grand Hotelu wy-

danego przez Krakowski OZPN na zakoń-

czenie uroczystości jubileuszowych, wice-

prezes PZPN Inż. Przeworski wręczył jubi-
latowi v/ imieniu PZPN cenny upominek
w postaci statuetki z bronzu tak ciężkiej
(podobno 20 kg wagi —

przyp. red.) . Jak

ciężki jest obowia.zek sędziego, piłkar-
skiego.

KOZPN urządza jubileusz Rutkowskiego
w czasie zawodów Brno — Kraków w

dniu 22 bm.

zys. Po zdecydowanych porażkach

Woodcocka s Baksim i Millsa s mu-

rzynem amerykańskim Williamsem,-

ostatnią nadzieją' Brytyjczyków był

pos adacz tytułu mistrza świata w wa-

dze muszej, mały ,Szkot Jackie Pa-

terson.

Paterson miał w dniu dzisiejszym

walczyć w obronie swego tytułu z

hawajczykiem Dado Marino na ringu

w Glasgow. Jednak na dwa dni przed

meczem bokser szkocki zachorował i

lekarze stwierdzili u niego zatrucie

krwi.

Mecz został odwołany £ w chwili

obecnej rozważana jest sprawa pozba-

wienia Patersona'tytułu mistrza. De-

cyzja taka byłaby ciosem dla bokser-

skich ambicji Anglików.

grupie drugiej zgromadziła się bar-

dzo poważna stawka zawodników o

wyrównanej klasie. Odpadli toi Brze-

zicki (Lagia War.), Dajwłowskl, Bach

mas i Przeździecki, a do finału sa-

kwalifikowali się; Nawrocki, Frantz,

Sobik i Fokt,

W grupie pierwszej Źaczyk, Dobro

wolski, Sołtaa i Kaźmiercsak aio

mieli trudnego zadania.

Tytu! mistrza Polski zdobył So-

bik (Pogoń Kat.), s jedną tylko po-

rażką, poniesioną w walca z kolegą

klubowym Zaczykiem. Na dalszych

miejscach uplasowali sięi 3) Fokt (Le
feia War.) 4 zw., 4) Dobrowolski (Za-

płon, Jel. Góra) 4 zw. , 5) Nawrocki

(Pogoń Kat.), .6) Frantz (ZZK Łódź),
7) Sołtan (Sokół Krak.), 8) Kaimier-

czak (ZZK Łódź).

Szczegółowe omówienie młetreoatw

zamieścimy w crwartkowym nume-

rze.

Bokserzy Europy nie potrafiq się kryć
Nowy York, w eserwai.

Caytelnicy ,jPiseglądu Sportowego"

anajg Jna dokładnie wyniki meczu

bokserskiego Ameryka — Europa, wy-

grenego prsea Amerykanów 14:2 dla-

tego ograniczamy się do szczegółów

mniej znanyeh i nie uwzględnianych

obszerniej w doniesieniach telegraficz-

nych do Europy.

Amerykanie są zawase niezwykle ele-

ganccy w stosunkn de sportowców «a-

ropejskich, którzy przegrywają w Ame-

ryce 1 dlatego porażkę Europy starają

się usprawiedliwić bądź zmęczeniem

turniejem dublińskim, bądź podróżą

przes Atlantyk lub też tym, że bokse-

rzy ifl niedożywieni. Niemniej jednak

jest faktem oczywistym, że reprezenta-

cja Europy wypadła niezwykle blado i

pozostawiła na widowni chicagoskiej

wrażenie bardzo niekorzystne.

Jedyny srryeięzca europejski wy-

grał s Amerykaninem' Hollidayem i te,

jak mówią Amerykanie, o włos. Jego

zwycięstwo było bardzo wartościowe,

gdyż Hollidsy jest nk tylko sdobymą

pierwissefs miejsee w .turnieju Złotych

Rękawie, ale jes: także mistrzem sme=

to raki na Ameryki

W tym miejscu muszę wyjaśnić nie*

porozumienie, jakie częste spotykam w

prasie europejskiej, jakoby przeciwko

Europie występowała amatorska repr»

aenttcja Ameryki eo hie jest zgodne *

prawdą, gdyż tradycyjne już spotkania

bokserskie w Chicago eą spotkaniem

między reprezentacją złożoną z mistrzów

Europy, a gespołem swycięzców turnie-

ju bokserskiego urządzanego eoroeznie

przez największe pismo chieagoskie

Chleago Daily Tribnne na terenie ca-

łej Ameryki. Jest to bezwzględnie ze-

spół słabszy niż gdyby był złożony c

samych mistrzów, gdyż składa się z z&

wodników młodych, o mniejszej ruty-

nie ringowej. Tak więa Martines od-

„Torpedo" w świetnej formie
i inne nowinki m ZSRR

NAJWAŻNIEJSZĄ impreza tygod-

nia sportowego była szósta ko-

lejka piłki nożnej o mistrzostwo Zwią

zku Radzieckiego. Setki tysięcy wi-

dzów w naprężeniu śledziło przebieg

źry- „Dynamo" moskiewskie osiągnąw

szy zwycięstwo w grze z WWS. z

wynikiem 2:0, dotychczas pozostaje

niezwyciężone. Drużyna ma już 11

punktów.

Gra mistrza ZSRR — CDKA znów

uległa poprawie, W meczu z leuin-

gradzkim „Zenitem", (zwycięstwo żyna „Lokomoiiw", która wygrała

C, D. K . A. 3:1), Bobrow był najlep- wszystkie cztery mecze- W. Ukrafil

Schmeling
wzbudza wesołość

Korespondent San Francisco
Chronicie był na pierwszym wystę
ple Schmelinga w Kassel w czasie

jego pierwszej walki pokazowe],
aa którą prayszl» 12 tysięcy .jego
rozhisteryzowanych rodaków.

Rozmawiając z korespondentem
wymienionej gazety, Schmeling po-

wiedział, że jego marzeniem jest
jeszcze raz walczyć z Louisem.

Korespondent pisze, że choć Niem

cy zachłystywali się nad swoim

eksmistrzem, to powinien on czym

prędzej schować rękawice, ponie-
waż zapomniał wszystko, czego się
kiedykolwiek w życia o boksie na

uczy!. Jest on wolny, jak słoń i gdy
by Louis miał dziś 50 lat, to wy-

starczyłaby ma 1 minuta, aby
znokautować Niemca. (WŁ).

szym na boisku. C. D, K. A. zgroma-

dziła 3 punktów.

Pierwszą porażkę doznał stalin-

gradzki „Traktor" w Moskwie na me

czu 3 posiadaczem pucharu ZSRR —

„Spartakiem". Gra była ostra i trud-

na. 15 minut przed zakończeniem me-

czu spartakowcom udało się wbić de

cydującego gola. „Spartak" po 5-ciu

spotkaniach ma 7 punktów.

W doskonałej formie znajduje się

drużyna moskiewska „Torpedo" —

jedna z najlepszych drużyn Związku

Radz:eckiego. Na czoło drużyny wy-

suwa się mistrz sportowy A. Ponama-

riew. W Kujbyszewie drużyna „Tor-

pedo" zwyciężyła z wynikiem 2:0 z

miejscową jedenastką „Skrzydła So-

w;eitów". „Torpedo", podobnie jak

dynamowcy s Tyflisu, posiada 8 pkt.

Ostatni mecz między leningradzkim

„Dynamo" 3 moskiewska „Skrzydła

Sowietów" został nierozegrany (0:0).

Obie drużyny »ą za bardzo „pokojor

wo" nastrojone. Jednocześnie rozpo-

częły się gry o pierwszeństwo ZSRR

3 67-iu drożyn drugiej grupy
— do-

tychczas prowadza moskiewska dru-

skim okręgu prowadzą odeski „Płss-

czewik" i charkowski „Lokomotlw".

Wiosenne zawody lekkoatletyczne

nazywają w Związku Radzieckim

crossem milionów. I w tym roka na

starcie stanęły setki tysięcy sportow-

ców. Pierwszego maja rozpoczęły się

zawody w crossach o mistrzostwo po-

szczególnych miast. W biegu na 8 km

zwyciężył J. Cynko (CDKA) z cza-

sem 25:42,4. Najlepszy wynik w bie

gu kobiet (na 2 km) osiągnięła Olga

Owsinikowa czaaem 6:47,2 sek. Do-

skonały czas w biegu na i km miała

młoda sporcmenka T. Siergjewa —

1:21,8 sek.

Z wielkim zainteresowaniem śledzi

ła Moskwa przebieg meczu koszyków

ki między drużynami stolicy. Zawo

cly odbywały *!ę według systemu

olimpijskiego — pokonanego sawod

niką wyjsjucza.się dąlasej gry, Dru

żyna żeńska „Lokomoiiw" w finale

zwyciężyła s „Dynamo"-z wynikiem

11:9. Młoda drużyna męęka „Stroi-

ciel" na czele z Koniewym wygrała

z dynamowcami 16:11.

W- Durów

ParyźmAmsi&rcłam 121:71

Hansenne bije rekord Francji
Hensenne bije rekord Francji.

PARYŻ, (obsł. wł.). W Paryżu od-

były się zawody lekkoatletyczne Pa-

ryż — Amsterdam. W punktacji o-

Irlandia-Anglia 6:6
LONDYN, (obsł. wł.) . Rozegrany na

stadionie w Wembley międzypań- ,

stwowy mecz pięściarski między ze-,

społami Anglii i Irlandii zakończył;

się wynikiem nierozstrzygniętym 6:6,1

przyczym nie odbyły się walki wj

dwu ostatnich wagach Wyniki) mu-

sza Barn es (Ir) wygrał na punkty g

Carpenterem (An), kogucia — Connel!

Wuluąa
kontuzjowany

WROCtAW, (Tel. wł.) . W rsmacn święta
WF i PW rozegrano tutaj mecz bokserski

repr. Wrocławia —

repr. Garnizonu. Przy-
niósł on wynik nierozstrzygnięty S:S. Walki

stały na niskim poziomie I miały charak-

ter brutalny, w wyniku czego Waluga od-

niósł kontuzję łuku brwiowego.

Wyniki techniczne: (zawodnicy Wrocła-

wia na pierwszym miejscu) musza: Faska—

Przybyłowicz remis, kogucia: Kurkowskl I

wygrywa na pun&ty z Marczewskim, piór-
kowa: Szczepan remisuje z Czernojanem,
lekka: Waluga — Witkowski, remis, walka

przerwana w drugim starciu, \yobec kon-

tuzji Waiugl, pólirednla: Ostrowiki wy-

punktował Zmierzchowaklego, irednla: Do-

rabialski przegrał z Mrówką, pólelęika:
Lepczyńskl nla rozstrzygnę! spotkania z

Gerdalem I clęifca: Wrocław oddał dwa

punteły welkoverem.

DYNAMO (ZAGRZEB) —

OLIMPIQUE 6:0.

PARYŻ (Obsł. wł.) W niedzielę od-

był się w Marsylii międzynarodowy

mecz piłki nożnej między jugosłowiań-

ską drużyną „Dynamo" z Zagrzebia i

miejscowym „Olimpique", Zwyciężył

zespół jugosłowiański 6:0.

(Ir) wypunktował Sandersona (An),

piórkowa — Keller (Iri.) przegrał na

punkty z Ewansem (Angl.), lekka —

0'NeiI (Irl.) pokonany został przez

Coopera (Ang.), półśrednia — Cant-

well' (Irl.) przegrał po
' dość wyrówna

aej walce z mistrzem Europy Ryanem

(Angl.), średnia — Mac Keon (Irl.)

•wygrał na punkty s Aglandem (Angl.)

Zaznaczyć należy, że Anglicy wy-

stawili w wadze średniej Aglanda,

który jest mistrzem kraju, pominęli

natomiast Thoma, Wicemistrza Euro-

py, uważając go za słabszego. Mac

Kecna pokona! Kolczyński w Dubli-

POZNAft ME1DUIB

POZNAft, 1S.VI. (Te!, wł.). W niedzielnych
rozgrywkach A-klasowych POZPN uzyskano
w Poznaniu następujące wyniki:

RKS San pokonał na własnym boieku

Prosną z Kalisza w stosunku 2:0 (1:0).
Taki sam wynik uzyskał KKS Polonia Le-

szno •sc spotkaniu z poznańsfciml Zjedno-
czonymi.

POZNAN, 1S VI. (Tel. wł.) . W ramach dru-

żynowych mistrzostw tenisowych poznań-
skiego okręgu rozegrano 3potkanle po-

między Ostrovlę, e Surmę <s? stosunku 4:3.

Surma 3potkat slq w .finale ze zwycięzcą
zawodów Zjednoczeni — Społem.

1H km. tUPEM DARKIEWICZA

POZNAft, 1S.VI. (Tel. wł.) . Rozegrany na

•zosle warszawskiej kolarski bieg o mi-

strzostwo województwa Poznańskiego na

dystansie 100 km dla licencjonowanych, za
-

kończył się zwycięstwem Darlciewicza (Sto-
mil), który przebył trasą vf czasie 2:14,15,5 .

2) Komornicza!: (HCP), 3) Kaczmarek (KKSJ\
W biegu dTe „fcertowiczów" na trasie

50 km pewne zwycięstwo odniósł Ko» I

etrzeW3kl (KKS), osiągając czas 1:27,15, i)
Vogt 3an (HCP) 1:58,02, 3) IwańakT (Stomil)
1:29,45 .

gólnej zwycięży! Paryż 121:71 pkt,

Z rozegranych konkurencji najbar-

dziej emocjonującym był bieg na 1509

m, wygrany przes Holendra Slykhisa

w doskonałym czasie 3:52 min. Obie-

cujący zawodnik francuski Jean Vsr-

nier, który prowadzi ptrzez większą

część biegu, osiągnął najlepszy swój

czas życiowy, przebiegając trasę w

czasie tylko o 0,4 sek. gorszym od

zwycięscy.

Znany średniodystansowiec francuski

Hansenne wygrał bieg na 800 a w

czasie 1:49,8, poprawiając swój włas-

ny rekord Francji na tym dystansie.

Jako drugi ukończy! bieg Holender

Ruyter w 1:51,9. Czao ten jest newym

rekordem Holandii.

Z 16-tu rozegranych ogółem kciku-

niósł największy sukces z Łzwodafkó®

europejskich.

Trzech bokserów Europy nie

do końea walki. Irlandeay£

0'Colmai» został znokautowany p»M

Hagataa w drugiej rmuMe. Mandee^St

ale umie slg krji i Hagss walH w

słonlftg bes praorwy. Belg ^lfr

sers przegrał prses teehnlezay k. V.

trzeciej randzie, poniewai Art»» SMN

dął mu brew. Nie miałe Ja tadmeg*

znaczenia, gdyi Belg miał Jul pnKgnM

ną walkę na punkty. Dru ją ofiary kea°

tuzji był Holender Quentemeyer* kt&rj;

zwichnął sobie bark w drugiej nisnidilat

Widownia reagowała bm decyaje c$>

dziów obiektywnie jedysle w TO&9

średniej zaczęła awanturować dj) po e^

głoszeniu swycięstwa Nleke Rss&iftti

Francusem Esendie.

Dziennikarze amerykoAsey

11 ad, ie widownia eMeagoska

s reguły prsyczepić słg de wyalkn

nej walki, nie więeej 9 isliyA ewennt

temperamentowi. Gospodsrse byli B}*<

eo speszeni i uciekli się do opinii '£>

Eroile Gremanx rodaka Escudie i pm

sesa Międzynarodowego Zwięskn BCIM

serskiego oru do eplnli ptjłkownikłi

Russela, sekretarza tej •rganisMjL

Obaj przedstawleeinle swięskn o#wia&

ezyli, ie Escudie przegrał wyrafnlo S

ińdownla nie miała racji. Tego mme»

go adania o tej walee był takie sędzia

ringowy Irlandciyk Jack Walsh i D»>

blina.

W elągn dzieriędodnlowego pobyta

w Ameryee bokseray eoropejaey pofoii

gowali aobłe trochę w Jedzemin ! ma>

sieli w ostatniej chwili zrzucać wagfi

Węgier Bogacs dwa dni nie nie jadł S

dopiero po awaienin ijadł osiem jajek

na twardo i dwa befsztyki. Tak mn p«"

radził trener Europejczyków Frencus

Vianel, który jest adanis, ie blalk®

szybko doprowadza do formy pięścią

rza. Nie wiele to pomogło Węgrowi,,

który przyjechał do Chicago przy po-

mocy ambasad pięcia państw maj|S
trudności psnpoitorot jak* obyimtaS

państwą, która «Hejalnle Jesseae jeslt

uważane aa państwo wrogie de eaesa

podpisania pokoje.

Wazysey Szwedai asJesakaJsey w GaŁ.

eago zjawili aif oa mewa, aby psosćs

Kreugero>r3, niestety bez skutka-

i Irląndez^c,. 0'Go1ma%^ sgot&ll rfę a

zarzutami prasy amerykańskiej 1

kiem wyrozumiałolcl dla 5eh poraiefe,

Prasa amerykańsks pśsie pe meetoj

że ebaj bokserzy pochodzą • krajów0

gdzie ade ma głodu i powinni byli

piej wypaś& Drniyaf amerykaiaki

przygotowywało eześdn treber&w.
.fil

sam; liczb* dostał do pouwsejr treq^

Europejczyków Francua Vlanel.

Ogłoszone karty pwJrtew* i w»R!

Ranierl — Escudie, s których wyotójt**

ie wszyscy tr*ej ^dziowlfc d«H swyci^

stwo Ameryk «n bi9»rl. is**fi<)

przewagf tylko w dęgu ostatnich 20 »*>

knnd walki.

Wł. ŁogiAsU.

„Złoty kask"
na głowie Nennka

POZNAŃ, 15 .6 (Teł. wł.) . .Wyścigi

motocyklowe na torze trawiastym
^

Ławicy mają już swoją ustaloną mar-

kę, to tei niedzielny wyścig Unii ej

8-my „Złoty Kask" IciągnąS do Ław£=i

cy ponad 25 tys. widzów oraz 86 aa=!

wodników, rekrutujących się se wszy-

stkich większych ośrodków kraftŁ,

Sensacyjne zwycięstwo — odniósł

rencji Amsterdam zwyciężył tylko w J Herbert Hennek (Pogoń Katowice),

który zdobył na DKW. 125 ccm a cna-

sem 18:02 min. „Złoty Kask" na włas-

ność. Na drugim miejscu Mieloch (Le-

gia .Warszawa). Dzięki brawurowej

jeździe ustalił nowy rekord tom s CEE

sem 14:15, trzeci Dąbrowski (PKM

Warszawa), 4) Wozniakiewics (Un!&

Poznań).
•

Raadik, es-mistrz Europy, przegrać

z Al Hostakiem w 5-ej rundzie przez

t. k . o. Mecz odbył się w Chicago.

CDKA—Dynamo Moskwa isO, Mecs

oglądało 75.000 widzów.

Rozvoda — czechosłowacki kolarz,

weźmie udział w Tour de France.

trzech, przegrywając m

fety,

in, obie F.ziz-

Telefonem
z Hmloiifla

SADOM, 15.VI. (Tel. wł.) . V-fsobotą od-

były slą w Radomiu zawody w szczyplor-
niaka, które były eliminacjami przed roz-

grywkami finałowymi. Na skutek nieprzyby-
cia drużyny krakowskiej Wijiy turniej ogra-

niczył się do spotkania pomiędzy zespo-

łami Kolejowego Klubu Sportowego z

Poznanie s Rsdomiakiem. Zawody zakoń-

czyiy się wysokim zwycięstwem drużyny
poznańskiej w stosunku 11:2 (6:1).

W niedzielę odbyiy się zawody kolar-

skie . na azosie o tytuł mistrza weje
wództwa Małeckiego. W biegu glovmyir.
na 100 km zwyciężył Stanik (RKS Broń) w

czasie S godz. .19 min., drugi Nowel: i

Radomiaka. W biegu juniorów na 50 kih

zwyciężył OkomsSi z Radomiaka w 1 godz
32 .jTtin., 2) ZłotOM-sici z RKS Brofi^

;'
Vv/ brodę bewlie w Radomiu drużyn,

vyar3iawsifiej Legli. Drużyna stołeczna wy-

grała v/yaoko z tuiejsrym RKS-em Brcń

8:2 £3:1).

WARUNKI PRENUMERATY,
od dnia 1 listopada

miesięcznie,» » 0 o o .zł.72,—

kwartalnie .st 208.—

Wpłacać wyłącznie na adres Admi-

nistracji — Warszawa, ul. Mokotow-

ska 3 „Przegląd Sportowy".

CENY OGŁOSZEŃ;
za' 1 mm w tekście szerokości jednej

szpalty - 40 zł, tłustym druhem

m% drożej.
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